
VII Festiwal
Chopinowski

w Dusznikach

rozpoczęty

dyrekcją Edmunda

pt.: „U źródeł

Chopina".
pieśni ludcwych

pierwszy został włą-

DUSZNIKI-ZDRÓJ
W dniu 15 bm. w Dusznl-

kach-Zdroju rozpoczął się
VII Festiwal Chopinowski.
Koncerty muzyki Chopina po
przedził występ chóru wro
cławskiej rozgłośni Polskiego
Radia pod
Kajdasza
twórczości

Koncert

po raz

czony do programu Festiwalu

Chopinowskiego organizowa
nego corocznie w Dusznikach.

Koncert zawiera liczne melo
die kurpiowskie, krakowskie,
a przede wszystkim pieśni re
gionalne Mazowsza, najbliższe
Chopinowi. Wiele pieśni wy
brano ze zbiorów Oskara,
Kolberga.

Przed muszlą koncertową w

pięknym parku zdrojowym w

Dusznikach zgromadziły się
setki osób. Park zapełnił się
■wc zaso1wieżami, k u ra cj usz am 1
i przybyłymi z różnych stron

Polski na festiwal miłeśnika-
mi muzyki gemalnego kompo
zytora.

Koncerty muzyki chopi-
. now&kiej zainaugurował na

festiwalu występ prof. Zb'-

gniewa Drzewieckiego —- lau
reata tegorocznej nagrody
państwowej.

Wyd. A Cena wraz z dodatkiem 30 gr

G&ZGtd.
Krakowska

Organ KW Polskie! Zfectacczcnej Partii Robotniczej

Ogólnokrajowe uroczystości
dożynkowe

odbędą się w Krakowie
w dniu 7 września

Apel KW PZPR w Krakowie do gromadzkich organizacji
partyjnych i członków partii na wsi naszego województwa

Podsumowaniem tegorocznej kampanii żniwnej staną się centralne dożynki, które w tym
roku odbędą się w Krakowie, w dniu 7 września.

Dożynki te będą przeglądem dorobku wsi polskiej, dorobku indywidualnych chłopów pra
cujących, spółdzielców, pracowników PGR, którym Polska Rzeczpospolita Ludowa stwa
rza coraz lepsze warunki życia i pracy.

W związku z mającymi się odbyć centralnymi dożynkami, KW PZPR w Krakowie wy
stosował do gromadzkich organizacji partyjnych i członków partii na wsi naszego woje
wództwa apel:

Rok IV,

Depesza
Generalissimusa J. Stalina
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ds przewodniczącego gabinetu ministrów

Koreańskiej Republiki Ludowo-Oemokratycznej
z okazji VII rocznicy wyzwolenia Korei

przez Armię Radziecką
Do Przewodniczącego Gabinetu Ministrów Koreańskiej
Republiki LudowoDemokratycznej towarzysza Kim
Ir-sene

PHENIAN

Proszę Was, towarzyszu Przewodniczący, z okazji świę
ta narodowego Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokra
tycznej o przyjęcie moich serdecznych pozdrowień wraz

z życzeniami dla bohaterskiego narodu koreańskiego —

powodzenia, w walce o wolność i niezawisłość 6wej ojczy
zny.

zumiał że dalsze rozszerzenie zdobyczy lu
du pracującego miast i wsi i pomyślność
ukochanej Ojczyzny — Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej — wymagają codzien
nego wykonywania zadań i obowiązków
wsi wobec państwa.

A jakie to są zadania i obowiązki na

dzisiaj?
Najszybciej i najoszczędniej zakoń

czyć żniwa i omłoty, dokonać podory
wek i zasiać poplony, przygotować się
do siewów jesiennych.

Wykonać w terminie obowiązki wsi
wobec państwa — dostawy zboża
i ziemniaków, zwierząt rzeźnych i mle
ka, spłaty podatku gruntowego.

Zwiększyć kontraktację trzody chle
wnej i roślin przemysłowych.

Popularyzować osiągnięcia gospodar
ki zespołowej, umacniać istniejące i

zakładać nowe spółdzielnie produk
cyjne.

Walczyć o autorytet rad narodo
wych i sprawną pracę gminnych spół
dzielni, demaskując kumotrów i za
uszników kułackich.

Izolować kułaka od wsi, organizu
jąc mało i średniorolnych chłopów do
walki z jego wyzyskiem.

Dlatego też na zebraniach gromadzkich,
poświęconych sprawie wyborów delegatów
na uroczystości dożynkowe, wybierajcie
przodujących mało i średniorolnych chło
pów, występujcie z inicjatywą podsumowa
nia wyników współzawodnictwa w Waszej
gromadzie, podejmowania nowych zobo
wiązań, organizowania zbiorowych od
staw zboża j publicznie demaskujcie tych,
którzy uchylając się od wykonania obo
wiązków wobec państwa, występują prze
ciw Waszym interesom, przeciw interesom

naszej ludowej ojczyzny.
Warunkiem wykonania zadań, które

przed Wami stawia Komitet Wojewódzki,
jest bojowa postawa każdego członka par
tii, jego przodownictwo i osobisty przy
kład.

Komitet Wojewódzki wierzy, że nie za
wiedziecie jego zaufania.

Niech podstawowe organizacje partyjne
zmobilizują wszystkie swoje siły, przydzie
lą każdemu członkowi partii konkretne za
dania, wzmocnią pracę polityczną i orga
nizacyjną, szczególną opieką otoczą ZMP,
zwiążą się w toku przygotowań jeszcze sil
niej ze Zjednoczonym Stronnictwem Lu
dowym, z aktywem społecznym i masami

bezpartyjnych chłopów i zapewnią świa
domy, bojowy i zdyscyplinowany u-

dział delegatów swych gromad w święcie
dożynek.

Komitet Wojewódzki
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

w Krakowie

Towarzysze!
Dnia 7 września odbędą się w Krakowie

krajowe uroczystości dożynkowe. Wybór
Krakowa na miejsce centralnych dożynek
jest dla nas, dla każdego członka partii i
mas pracującego chłopstwa naszego woje
wództwa zaszczytnym wyróżnieniem.

50.000 mało i średniorolnych chłopów,
kobiet i młodzieży, członków spółdzielni
produkcyjnych, pracowników PGR i POM

naszego województwa, wyróżniających się
swymi osiągnięciami w podnoszeniu wy
dajności naszej gospodarki roślinnej i ho
dowlanej, przodownictwem w wykonywa
niu obowiązków wobec państwa, aktywno
ścią w pracy społecznej i kulturalnej na

■wsi, weźmie udział w święcie dożynek.
Będą oni mieli możność bezpośrednio ze
tknąć się z przedstawicielami naszego Lu
dowego Rządu i naszej Partii, przodującej
siły narodu. 50.000 delegatów, wybranych
na zebraniach gromadzkich, będzie miało
możność podzielenia się z dziesiątkami ty
sięcy delegatów pracujących chłopów z ca
łego kraju swymi doświadczeniami w wal
ce o większy udział wsi polskiej w uprzemy
słowieniu kraju, o przekształcenie jej w

wieś socjalistyczną, o jej dobrobyt.Święto dożynek — święto urodzaju bę
dzie zarazem manifestacją radości, bo u-

chwalona w dniu 22 lipca Konstytucja Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, której
twórcą jest przewodniczący naszej partii,
ukochany Wódz naszego narodu towa
rzysz Bolesław Bierut,’ utrwala nasze

zdobycze i prawa oraz wskazuje drogę
dalszego pomyślnego rozwoju naszego
ludowego państwa.

Święto dożynek — święto urodzaju bę
dzie również dniem mobilizacji pracują
cych chłopów do rozpisanych na dzień 26

października wyborów do Sejmu Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej.

W związku z krajowymi uroczystościa
mi dożynkowymi w Krakowie Komitet

Wojewódzki postanowił zwrócić się do
Was z apelem.

Od Was zależy, by każdy mało i śred
niorolny chłop naszego województwa zro
zumiał, że podniesienie dobrobytu i kultu
ry wsi zawdzięcza utrwaleniu władzy lu
dowej, sojuszowi robotniczo-chłopskiemu,
który stanowi jej fundament, krzepnącej
z każdym dniem jedności moralno-poli-
tycznej naszego narodu we Froncie Naro
dowym walki o pokój i Plan 6-letni.

Od Was zależy, by każdy mało i śred
niorolny chłop naszego województwa zro
zumiał, że to, co zdobyliśmy, zostało osią
gnięte w walce z wrogami klasowymi, z

kułakiem i bogaczem wiejskim pod kiero
wnictwem naszej partii.

Od Was zależy, by każdy mało i śred
niorolny chłop naszego województwa zro

Tegoroczne dożynki
przeglądem poważnych osiągnięć pracujących chłopów
w walce o wzmożenie siły i bogactwa

naszej Ojczyzny
WARSZAWA

Kończą się żniwa i chłopi, jak co roku, przygotowują się do tradycyjnych doży
nek, które urządzą we wszystkich gminach w dniach od 24 do 31 bm.

W powiatach i gminach wyłoniono już komitety dożynkowe, składające się z

przedstawicieli ZSCh, partii politycznych, organizacji masowych, nauczycielstwa,
spółdzielczości samopomocowej oraz przedstawicieli POM-ów i PGR-ów. Komitety
gminne, którym przewodniczą, prezesi gmmnych zarządów ZSCh, ustalają obecnie

miejscowości, gdzie odbędą się obchody i opracowują programy dożynek, przewi
dujące liczne .imprezy artystyczne i sportowe.

Jednocześnie koła ZSCh i

ZMP organizują w gromadach
o-gólne zebrania mieszkańców
wsi. Chłopi omówią na nich

wszystkie sprawy związane z

przygotowaniami do dożynek
gminnych i wybiorą swych de
legatów na dożynki centralne,
które w dniu 7 września br.

zgromadzą w Krakowie wielo
tysięczną rzeszę przedstawicie
li wsi z całej Polski.

Na dożynkach stanowiących
przegląd wyników całorocznej
pracy, każda gromada i spół
dzielnia produkcyjna, każdy
PGR i Ośrodek Maszynowy
pragną pokazać zgromadzo
nym mieszkańcom całej gminy
oraz delegacjom, robotników i

żołnierzy swoje osiągnięcia w

produkcji rolnej, w wypełnianiu
obowiązków wobec państwa w

pracy społecznej 1 kulturalno-

oświatowej, pragną wyrazić
swoje zrozumienie, idei sojuszu
robotniczo-chłopskiego 1 wiel
kiej pomocy, jaką daje wsi

państwo ludowe. Członkowie

(—) J. STALIN

Depesza Kim Ir-sena
do Generalissimusa J. Stalina

spółdzielni produkcyjnych i

robotnicy PGR przedstawią w

czasie dożynek wyniki swej
pracy osiągnięte dzięki zasto
sowaniu najnowocześniejszych
form gospodarowania.

Przygotowując się do doży
nek, chłopi na zebraniach gro
madzkich ocenią swój wkład
w realizację Planu 6-letniego,
swoje osiągnięcia w walce o

wzrost produkcji rolnej — o

zwiększenie plonów 1 podnie
sienie hodowli, ocenią, w Ja
kim stopniu zrealizowali maso
wo podejmowane zobowiązania
dla uczczenia 60 rocznicy u-

rodzin Prezydenta Bieruta 1

Święta 1 Maja, jak również
dla uczczenia święta ludowego
i 8 rocznicy Odrodzenia.

Szczególnie ważnym tema
tem zebrań będzie wkład chło
pów w umocnienie spójni mię
dzy miastem i wsią, analiza

dotychczasowego przebiegu
wykonania obowiązku dostaw

zboża, trzody chlewnej 1 mle
ka oraz spłaty podatku.

Jednocześnie chłopi omówią

możliwości 1 sposoby osiąg
nięcia dalszego wzrostu plonów
i podniesienia hodowli, aby
zapewnić wzrost produkcji rol
nej v/ czwartym roku Planu 6-

letniego.
Tegoroczne dożynki obcho

dzone w miesiąc po uchwale
niu Konstytucji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej 1 w o-

kresie poprzedzającym wybo
ry do Sejmu będą wielkim

przeglądem zwycięstw 1 osiąg
nięć pracujących chłopów w

warunkach władzy ludowej —

zwycięstw 1 osiągnięć, które

zostały podsumowane i utrwa
lone w Konstytucji.

Dożynki odbędą się w

dniach 15-tej rocznicy strajku
chłopskiego w 1937 roku, któ
ry był wielkim rewolucyjnym
zrywem masy zbiedzonego,
wyzuwanego z ziemi 1 praw o-

bywatelskich chłopstwa pra
cującego — przeciwko obszar
nikom i kapitalistom, przeciw
ko faszystowskim rządom sa
nacji.

Porównanie beznadziejnej
sytuacji wsi przedwojennej 1

obecnej wsi — wsi rosnącego
dobrobytu i kultury mas mało
i średniorolnych chłopów oraz

spółdzielców wzbogaci polity
czną treść obchodów dożyn
kowych.

Na tegoroczne dożynki przy
będą chłopi w obliczu wielkich
zadań stojących przed masami

pracującymi miast i wsi, ze
spolonymi w Narodowym Fron
cie walki o pokój i Plan 6-le-
letni, — zadań, których re
alizacja przyniesie dalsze
wzmożenie siły I bogactwa lu
dowej Ojczyzny.

5 września dniem gotowości do kampanii siewnej
Do Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR
Generalissimusa Józefa Stalina

MOSKWĄ, KREML
Towarzyszu Przewodniczący!
W dniu siódmej rocznicy wyzwolenia Korei przez po

tężne siły zbrojne wielkiego Związku Radzieckiego spod
Jarzma Imperializmu japońskiego "pragnę w imieniu rzą
du, całego narodu Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej i ode mnie osobiście wyrazić- Wam, najlepsze
mu przyjacielowi, oswobodzicielowi narodu koreańskiego,
jak również w Waszej osobie rządowi ZSRR, > Armii

Radzieckiej i całemu narodowi radzieckiemu uczucia głę
bokiej wdzięczności narodu koreańskiego.

Od pierwszych dni po wyzwoleniu Korei rząd radziec
ki udzielał wszechstronnego poparcia dziełu stworzenia
prawdziwie niepodległego, ludowo-demokratycznego pań
stwa koreańskiego, pomagał i pomaga Korei nadal w bu
downictwie ekonomicznym i kulturalnym.

Natchniony wielkim przykładem Związku Radzieckie
go, naród koreański wkroczył mocno na drogę budowy
demokracji ludowej. Gorące poparcie i wielostronna po
moc Związku Radzieckiego są dla narodu koreańskiego
natchnieniem w dążeniu do zwycięskiego zakończenia je
go walki o wolność, niezawisłość i pokój, przeciwko pod
żegaczom do nowej wojny — Imperialistom amerykań
skim. Imperialiści amerykańscy rozpętali krwawą inter
wencję w" Korei, popełnili I popełniają niesłychane zbro
dnie w stosunku do narodu koreańskiego, ale doświad
czenia historyczne i ogromne sukcesy narodu koreańskie
go w toku wojny w Korei świadczą o tym, że ani broń
bakteriologiczna, ani barbarzyńskie zbrodnie nie mogą
złamać woli narodu koreańskiego, który podjął bohater
ską, sprawiedliwą wojnę.

Jesteśmy zdecydowani obronić naszą wolność i nieza
wisłość w walce przeciwko interwentom amerykańsko-an-
gielskim i w ten sposób wnieść swój wkład w dzieło za
chowania pokoju. Niezachwianie i niezłomnie będziemy
szli drogą, którą Wy. nasz drogi nauczycielu, wskazali
ście masom pracującym świata, będziemy kroczyli ra
mie w ramię z całym demokratycznym obozem narodów

miłujących wolność, na którego czele 6toi wielki Zwią
zek Radziecki.

Z całego serca życzę Warn, towarzyszu Przewodniczą
cy. dobrego zdrowia I długich lat życia dla dobra całej
postępowe ludzkości.

(—) KIM IR-SEN/

Czytając Ordynację
Wyborczą

Ini. Jan Sarzyński j
rektor Szkoły Inżynieryjnej NOT

Ordynację wyborczą charakteryzuje przede wszystkim
wielka sprawiedliwość społeczna. Ustala ona prawa wy
borcze dla wszystkich bez względu na wyznanie, pochodzę
nie, stanowisko, wykształcenie. Daje gwarancję naprawdę
powszechnych wyborów. W świetle tej ordynacji cały perso
nel szkoły jak i słuchacze zdobywający u nas wyższe
kwalifikacje posiadają prawa wyborcze i bierne i czynne
co świadczy o prawdziwej demokratyczności ordynaci’
Ordynacja wyborcza zapewnia przyszłym budowniczy*
kraju prawo kierowania nim, a gwarancją tego są spra
wiedliwe demokratyczne wybory.

W walce o wzrost produkcji rolnej -

niezmiernie ważną rzeczą jest sprawne i terminowe

wykonanie siewów jesiennych
Omówienie uchwały Prezydium Rządu

które stanowią również po
ważne źródło podniesienia pro
dukcji. Dlatego ambicją chłop
stwa pracującego i rad naro
dowych winno być dążenie w

zbliżającej się kampanii siew
nej do Jak najpełniejszego za
gospodarowania odłogów.

Uruchamiając rezerwy go
spodarczo i korzystając z sze
rokiej pomocy państwa ludo
wego rolnictwo nasze winno
dążyć do zwiększenia wydaj
ności z ha średnio w kraju co

najmniej o 1 q.

ZAPOZNAĆ CHŁOPÓW
Z ZADANIAMI KAMPANII

JESIENNEJ
W dalszym ciągu uchwała

Prezydium Rządu precyzuje
zadania dla poszczególnych
ministerstw, rad narodowych
i organizacji. Szczególnie wa
żne zadania spoczywają na ra
dach narodowych zarówno w

czasie przygotowań do kam
panii, jak i w czasie jej całe
go przebiegu. Rady narodowe
zorganizują szeroką akcję mo
bilizacyjną chłopów, przycią
gając dó tych zadań organiza
cje społeczne, a w szczególno
ści '

Związek Samopomocy
Chłopskiej.

W związku,z tym w dniu
16 bm. w Warszawie odbędzie
się krajowa narada Służby
Rolnej, natomiast do końca
sierpnia odbywać się będą ta-

rady powiatowe przodujących
chłopów w produkcji. Zjazdy
chłopskie omawiać będą meto

dy i sposoby uruchomienia
.istniejących ne ich terenie re
zerw produkcyjnych, które
pomogą w zwiększeniu plonów
o dalszy kwintal z ha, a przede
wszystkim omówią metody
rozwinięcia w każdej groma
dzie szerokiego ruchu współ
zawodnictwa zespołowego i ’n
dywidualnego, opartego na

nrctd ukcy i n ych zobow i ąza
niach o lak największe uro
dzaje. O maksym ri ne wy kórz'
•*an'e sprzętu i. maszyn, o U-
kwidocię i zaffom^d-rowanie
>dłor’ńv, na tych terenęd
tdżie jeszcze istnieją nfe-

pełne 1 term’nowo wykonany-
prze’ ehtenów zobowiązań wo
bec państwa.

(Dokończenie na sir. 2) .

*

WARSZAWA
W dniu 30 lipca 1952 r. Prezydium Rządu podjęło u-

chwałę w sprawie jesiennej kampanii siewnej i orek

przedzimowych. Uchwała ta stawia przed rolnikami
oraz przed zainteresowanymi ministerstwami, instytu
cjami, urzędami i organizacjami społecznymi konkretne
zadanie na ten okres i zapewnia środki do pełnego wy
konania tych ważnych zadań.

We wstępnej części uchwa- Dlatego całą kampanię tla
ły czytamy: ,

" '' '’* ’’ ’"

ma>s chłopskich we współza
wodnictwie w 1951/52 roku,
wyrażony tysiącami zobowią
zań produkcyjnych i coraz

skuteczniejsza wielostronna
pomoc państwa — stały się
decydującym czynnikiem dal
szego wzrostu produkcji rol
nej.

W' 1951 r. powierzchnia do
konanych podorywek wzrosła
do 63%. Powierzchnia pepto
nów w 1951 r. wzrosła o 14
proc, w stosunku do 1950 ro
ku. W akcji wiosennej 1952
roku powierzchnia siewu rzę
dowego wyniosła ponad 80%.

Świadczy to o dużych osią
gnięciach szerokich mas pra
cującego chłopstwa, korzysta
jących coraz więcej ze zdoby
czy nauk! i praktyki rolniczej
na gruncie wzrastającej świa
domości politycznej.

Osiągnięcia te, mimo dłu
gotrwałej suszy w okresie .je
sieni ub. roku dały wyraźne
efekty gospodarcze w postaci
zwyżki plonów w 1952 roku.

Mimo tych osiągnięć w da!
szym ciągu istnieją w rolnic
twie poważne — niewykorzy
stane dotąd - rezerwy, szcze
gólnie w gospodarstwach mało
i średniorolnych chłopów.

Obecnie całe rolnictwo stoi
przed nowym, wielkim polity
cznym i gospodarczym zada
niem — kampanią siewną i o

rek przedzimowych,
W walce o dalszy wzrost

produkcji rolnej — należy
szczecinie starannie przygo
tować I przenrówad •!<*. tegoro
czne Siewy i orki p-rodzin- -

we Od neteżytego przeć »

wadzenia tel kampanii żal
ne jest wykonanie planu gos
podarczego w rolnictwie w

1353 r.

„Szeroki udział leży przeprowadzić na wyso
kim poziomie agrotechnicznym
— maksymalnie uruchamiając
rezerwy tkwiące dotychczas w

gospodarce rolnej.
Dla ich uruchomienia nale

ży przede wszystkim w tego
rocznej jesiennej kampanii
siewnej:

— starannie 1 terminowo
przeprowadzić . orki
wne,

— siewu dokonać
odleżałą,

—- powszechnie

przedsie-

w glebę

s-tosować
materiał siewny kwalifikowa
ny i sąsiedzką wymianę ziar
na.

— maksymalnie wykorzy
stać słowniki dla dokonania
jak największej powierzchni
siewu’ rzędowego.

— używać do siewu ziarna
należycie oczyszczonego i za
prawionego.

— racjonalnie gospodaro
wać nawozami.

Należy zwiększyć powierz
chnię zasiewów roślin olei
stych, a przede wszystkim rze

paku ozimego, jak również
pszenicy ozimej I jęczmienia

ozimego oraz roślin pastęw -

nych. dla wzrostu i zabezpie
czenia bazy paszowej dla roz
wijającej się hodowli.

Dalszy wzrost produkcji
rolnej w dużym stopniu zale
żny jest od n.-leżycie prze
prowadzonych orek przedzi
mowych. Trzeba dążyć do wy
konania właściwych orek
przedzimowych na całej po
wierzchni prze ■-ronej p<x\

uprawy wiosenne stosując Je
dnoczeiśnie. pórReMańie orek'
wapniowanie pól. Należy wa'

ożyć o Jak największe — za

równo ilościowe, jak i jakoś i
ciowe zagospodarowanie i l

siniejących jeszcze odłogów,

Z radością witają masy pracującego
chłopstwa, klasa robotnicza i całe spo-
czeństioo naszego województioa wieść

o tym, że krajowe dożynki odbędą się w Kra
kowie. Urządzenie centralnych dożynek w na
szym województwie to dowód zaufania rzc\iu
i partii, to zaszczytne wyróżnienie.

Święto dożynek będzie dniem mobilizacji
mas chłopskich do rozpisanych na dzień 26
października wyborów do Sejmu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej, wyborów, które je
szcze bardziej zespolą naród wokół klasy ro
botniczej i jej partii w Narodowym Froncie
walki o pokój i Plan 6-letni.

Akcja przygotowań do dożynek będzie dla

naszych organizacji partyjnych i aktywu spo
łecznego pomocą w ich pracy nad pogłębie
niem świadomości mas pracujących chłopstwa,
w ich walce o uaktywnienie biedoty wiejskiej,
w ich walce o zdobycie każdego pracującego
chłopa dla Narodowego Frontu walki o pokój
i Plan 6-letni, dla walki o nową, socjali
styczną wieś. Okres przygotowań do wy
boru delegatów na dożynki winien stać się
okresem twórczej, patriotycznej pracy, której
wyniki zadecydują, kto reprezentować będzie
gromadę na dożynkach. Chodzi więc o to, aby
na fali przygotowań do święta urodzaju na
sze wiejskie organizacje partyjne i aktyw
społeczny — nieustannie mobilizowały wieś

pracującą do tej pracy, do wykonywania obo
wiązków wobec ludowego państwa.

„Od was — głosi apel Komitetu Wojewódz
kiego, skierowany do członków partii na wsi
— zależy, by każdy mało i średniorolny chłop
naszego województwa zrozumiał, że dalsze
rozszerzenie zdobyczy ludu pracującego miast

i wsi i pomyślność ukochanej Ojczyzny —

Polskiej Rzeczypospolitej Ludoicej — wyma
gają codziennego wykonywania zadań i obo-

wiązków wsi wobec państwa".
W ten sposób na fali przygotowań do doży

nek, mobilizując masy pracującego chłopstwa
do wykonywania obowiązków wobec państwa,
terminowych dostaw zboża i innych produk
tów rolnych, zwierząt rzeźnych, mleka, do

spłaty podatku gruntowego, zachęcając do

i zwiększenia kontraktacji trzody chlewnej i ro-
' ślin przemysłowych, popularyzując osiągnię

cia gospodarki zespołowej — nasze organiza
cje partyjne realizować będą wytyczne VII

Plenum KC naszej partii.

K f ajioazmejszym zadaniem soiuszu robo
tniczo chłopskiego no obecnym etapie -

wskazywał na VII Plenum towarzysz
Bierut — ;a/c nctjszcr",-" włą-. -zunje mas

chłopskich do budownictwa socjalistycznego".
Włączać więc masy chłopskie do budowni

ctwa socjalizmu, włączać je w toku nieustan-

*

nej pracy wychowaiuczej, w procesie zaostrza
jącej się walki klasowej, nieustannie uma
cniać spójnię między miastem i wsią, ukazy
wać chłopom pracującym perspektywy życia
na wsi bez miedz, na wsi uspółdzielczonej, na

wsi, w której zniesione będą wszelkie możli
wości kułackiego wyzysku, na wsi pełnego
dobrobytu — oto zadania naszych organizacji
partyjnych i całego aktywu społecznego.

Aktywna, bojowa postaiea każdego członka
partii i organizacji gromadzkich sprawi,
że loybory delegatów na dożynki przebiegać
będą w atmosferze radości i dumy, twórczej,
patriotycznej mobilizacji do dalszej pracy
dla dobra Ludowej Ojczyzny.

„...na zebraniach gromadzkich, poświęco
nych sprawie wyborów delegatów na uro
czystości dożynkowe — mówią słowa apelu
kierownictwa naszej wojewódzkiej organiza
cji partyjnej — wybierajcie pracujących mało

i średniorolnych chłopów, występujcie z ini-

c-jatywcę podsumowania wyników współzazoo-
dnictwa w waszej gromadzie, podejmowania
nowych zobowiązań, organizowania maso
wych dostaw zboża i publicznie demaskujcie
tych, którzy uchylając się od iwykonania obo
wiązków wobec państwa, występują przeciw
waszym interesom, przeciw interesom naszej
Ludowej Ojczyzny".

Akcja przygotowawcza do dożynek wyma
gać będzie od naszych organizacji partyjnych
na wsi wielkiego wysiłku organizacyjnego.
Również nasze podstawowe organizacje par
tyjne w Krakowie, kierownictwo ZSL, kiero
wnictwa ZMP, ZSCh i innych organizacji, bę
dą musialy wytężyć siły, aby podołać ogrom
nym zadaniom organizacyjnym iv akcji przy
gotowawczej.

Dzień 7 września 'zapisze się na długo «•

pamięci dziesiątków tysięcy chłopów-de-^--
tów oraz mieszkańców naszego miasta.

dniu tym przedstawiciel
pra.cującej wsi polskiej m *

nifestować będą podczas ra
dosnego . święta dożynek
sweoddanieimiłośćdlaOj-
czyzny,dlaRząduPolskiej
Rzeczypospolitej Ludowej,
dla partii, dla ukochanego
Przywódcy Narodu, Towarzy
sza. Bieruta. W dniu tym ulice i place
Krakowa zapełnią się manifestującymi tłuma
mi, witanymi przez klasę robotniczą t społe
czeństwo Krakowa. W dniu tym, cały
nasz naród obchodzić będzie
wraz z chłopskimi delegata
mi święto, urodzaju, świę
to pokojowej pracy.
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Jedynie propozycje radzieckie
mogą zapewnić realną redukcje zbrojeń i sił zbrojnych

oraz zakaz broni masowej zagłady
Nowe próby państw imperialistycznych

usiłujących sparaliżować pracą Komisji Rozbrojeniowej ONZ
NOWY JORK

Jak już podawaliśmy, . delegacje USA, Anglii i Francji złożyły w Komisji Rozbrojeniowej ONZ „dodatkową
propozycję" uzupełniającą ich poprzedni wniosek w sprawie „ustalenia maksymalnego poziomu' liczebności sił

zbrojnych poszczególnych, państw.
Jak -wiadomo, Stany Zjednoczone przy poparciu posłu sznych im delegacji Anglii i Francji, spowodowały im

pas w obradach Komisji Rozbrojeniowej. Zamiast rzeczywistego rozpatrzenia w Komisji problemu zakazu broni

atomowej oraz redukcji zbrojeń i sił zbrojnych, mocars twa te obrały taktykę zastąpienia tego problemu propo
zycjami, sprowadzającymi|Komisję na manowce i uniemożliwiającymi rozwiązanie stojącego przed nią zasadni
czego zadania.

Początkowo mocarstwa te u-

isiłcwały zastąpić problem za-

ękazu broni atomowej i reduk
cji zbrojeń propozycją tzw.

„ujawnienia i sprawdzenia"
informacji o zbrojeniach typu
"klasycznego i o siłach zbroj
nych. Następnie, gdy. w toku

debaty delegacja ZSRR zde
maskowała tę propozycję i wy
kazała Jej całkowitą nierzeczo-
wość, USA, Anglia i Francja
wniosły swą sławetną propozy
cję o ustaleniu „maksymalne
go poziomu" sił zbrojnych.
Delegacja radziecka pocidai»
rzeczowej krytyce również i tę
propozycję, ujawniając jej fał
szywy 1 u w uiicowy charakter
oraz wykazując, ze propozy
cja ta nie zmierza do redukcji
sił zbrojnych, lecz do zamasko
wania i zalegalizowania zbyt
wielkich sił zbrojnych trzech
mocarstw,1 a przede wszystkim
niezmiernie rozbudowanego io
tttictwa i marynarki wojennej
Stanów Zjednoczonych i An
glii. W propozycji tej całkowi
cie pominięto tego rodzaju za
gadnienia pierwszorzędnej wa
gi jak redukcja zbrojeń, zakaz
broni atomowej i broni bakte
riologicznej oraz wszelkiej in
nej broni masowej zagłady.

.Na posiedzeniu w dniu 12

sierpnia jako pierwszy przema
wiał delegat USA Cohen, któ
ry w imieniu trzech mocarstw

złożył tzw. dodatkową propo
zycję, nie zawierającą w isto
cie nic nowego. Delegaci Frań
cji 1 Anglii, poparli tę propo
zycję, przy czym delegat An
glii utrzymywał, że propozy
cja „trzech" rzekomo przewi
duje znacznje większą reduk
cję sił zbrojnych, niż propozy
cja radziecka w sprawie redu
kcji zbrojeń i sił zbrojnych
pięciu mocarstw o 1/3. Delega
ci amerykański i francuski
twierdzili oszczerczo, że 'dele
gacja radziecka rzekomo od
mówiła dyskusji nad propozy
cją trzech mocarstw w sprawie
„maksymalnego poziomu" li
czebności sił zbrojnych.

W toku tych dalszych wy
wodów wszyscy trzej przedsta
wiciele zmuszeni byli jednak
przyznać, że złożona przez
nich „dodatkowa propozycja"
jest odpowiedzią na krytykę,
jakiej poddała delegacją . ra
dziecka poprzednie propozycje
trzech mocarstw.

Przedstawiciel ZSRR Malik
oświadczył, że delegacja ra
dziecka przestudiuje „dodatko
wą propozycję" trzech mo
carstw, zwracając jednocześnie

SŁwagę Komisji na fakt, że
twierdzenia delegatów USA,
Francji i Anglii są wyraźnie
sprzeczne z rzeczywistością.
Podkreślając niepoważny cha
rakter twierdzeń delegata an
gielskiego, Malik stwierdził, że

delegat ten, omawiając pro
blem „poziomu sił zbrojnych",
przemilczał „poziom", propo
nowany dla jego kraju.■Złożone w swoim czasie
przez delegację radziecką o-

świadczenie — powiedział Ma
lik — stwierdzało, że jeśli pro
ponowana przez Związek Ra
dziecki zasada redukcji . sił
zbrojnych o 1/3 zostanie przy
jęta, to Anglia będzie musiąła
zredukować swe siły zbrojne
co najmniej o 320' tysięcy lu
dzi w stosunku do stanu obec
nego i Jej siły zbrojne' będą
liczyły mniej więcej 600—620
tysięcy żołnierzy. Tymczasem
mocarstwa zachodnie proponu
ją ustalenie „poziomu" sil
zbrojnych Anglii na 800 -ty
sięcy. Taka oto jest poglądo
wa różnica między'tym, co pro
ponuje ZSRR, a tym, co pro
ponują trzy mocarstwa zachod
nie. Mocarstwa te w istocie
rzeczy nie proponują redukcji
sił zbrojnych Anglii.

To samo — stwierdził Ma
lik — dotyczy także Francji.
Francuskie siły zbrojne, we
dług oficjalnych danych, okre
ślane są na przeszło 800 ty
sięcy, a propozycje „trzech"
proponują dla Francji poziom700—8Ó0 tysięcy ludzi. Tak

więc propozycja „trzech" nie

Nb

KOREA WALCZY
W dniu 15 bm. minęła siódma rocznica wy

zwolenia Korei przez bohaterską Armię Ra
dziecką. W ostatnim numerze zamieściliśmy
depesze gratulacyjne wymienione pomiędzy
rządem polskim a rządem Koreańskiej Repu
bliki Ludowo-Demokratycznej.

Phen-ian, Starożytna stolica Korei. Nad nią
króluje góra Moranbon, Na stoku góry — po
mnik. Koreanka z leżącymi" u jej stóp łańcu
chami. Na cokole data. 15 sierpnia 1945 r.

Dzień wyzwolenia Korei przez Armię Radziec-
ską spod Japońskiej okupacji. 7 rocznicę wy
zwolenia przez Armię Radziecką obchodzi na.

ród koreański w warunkach walki z najeźdźcą
■amerykańskim. O żołnierzu radzieckim pisze
pceta koreański Pak Nam-su: „Przejdą lata,
nas nie stanie... Rzeki morza wysehną do sa
mego dna, lecz Jak długo istnieć będzie ludz
kość — wiecznie będzie kwitł mu każdy
kwiat".

Dzięki pomocy Związku Radzieckiego, na
ród koreański mógł rozpocząć przebudowę
kraju na demokratycznych podstawach. Lud
ujął w swe ręce władzę. Wyzyskiwani daw
niej przez własnych i Japońskich kapitalistów
robotnicy, wyzuci z ziemi przez obszarnika,
chłopi — mogli zacza.ć nowe życie, życie, któ
re kończyło sie na 38 równoleżniku, rozdziela,
jącym sztucznie wolną Koreę Północną od za
leżne! Korei Południowej.

Kiedy 7 lat temu na południu, obsadzonym
przez wojska amerykańskie, objął rządy zdraj
ca Li Syn-man i jego policja, jasne się sta
ło, że amerykańscy imperialiści będą konty
nuowali dziedzictwo japońskich samurajów.
Plany japońskiego imperialisty, gen. Ta-naki,
zmierzające do przekształcenia Korei w bazę
wypadową agresji przeciwko narodom całej
Azji, podjął Waszyngton. Marionetkową klikę
Li Syn-mana railitaryści amerykańscy wyko-
rzystali też do agresji w dniu 26 czerwca

1950 roku.
O czym mógł przekonać się naród koreański

w ciągu 7 lat rządów amerykańskich na po
łudniu. w ciągu dwóch lat agresji amerykań
skiej w Korei? O Czym przekonały się narody
całego świata?

Trzydzieści lat temu Lenin, charakteryzując
Istotę imperializmu amerykańskiego, określił

go jako najbezczelniejszy ze wszystkich impe-
rializmów. Milionerów amerykańskich nazwał

najbardziej bezwzględnymi wyzyskiwaczami i
gnębicielami wolności małych narodów. „Wy
idealizowana demokratyczna republika Wilso
na — pisał Lenin — okazała się w rzeczywi
stości formą najbardziej bezwstydnego ucisku
i dławienia słabych j małych narodów"

Leninowską tezę zilustrował jeszcze raz

przykład Korei. Nie było i nie ma takiego
środka, jakiego by imperial -ści amerykańscy
nie wyciągnęli z arsenału zbrodni ludobójstwa,
byleby przeprowadzić swoje plany. W służbę
zbrodniczej agresji wprzęgli dżumę 1 cho
lerę. Stosowali gazy trująco. Bestialskie bom
bardowania. ostrzeliwanie afyleryjskie, maso
we mordy ludności cywilnej

'

jeńców — oto
środki ujarzmienia małych narodów przez Im
perializm amerykański. Świat ujrzał zezwierzę
cone oblicze ludobójcy.

Ostatnio amerykańscy ludobójcy wzmógł’
barbarzyńskie- naloty na miasta 1 wsie Korei
Północnej. Bomby napalmowe mają reełiz-o
wać hitlerowską taktykę „spalonej ziemi"
Wkrótce po tych nalotach w paryskim „Ce
Soir" ukazało się wstrząsające zdjęcie 13-let
niego koreańskiego chłopca, oszpeconego na

całe życie napalmem. Zamieszczając to zdję
cle, „Će Soir" pisze: „Istnieje dziś w Korę’
tysiące dzieci koreańskich oszpeconych tak.
jak ten chłopak. Dedykujemy tę straszną foto

*) Reakcyjny pisarz francuski, publicyela dzień
nika „Figaro''.

ED

przewiduje w ogóle żadnej re
dukcji francuskich sił zbroj
nych. Propozycja „trzech'" ma

tak samo niepoważny charak
ter jak wystąpienie delegata
angielskiego.

Następnie przedstawiciel
ZSRR zwrócił uwagę Komisji
Rozbrojeniowej na jawne
sprzeczności w oświadczeniach
delegata amerykańskiego i
francuskiego. Z jednej strony
— powiedział Malik — twier
dzili oni, jakoby delegacja ra
dziecka odmówiła rozpatrzenia
ich propozycji z 28 maja w

sprawie '„maksymalnego po
ziomu" sił zbrojnych i zbrojeń,
z drugiej zaś strony przyznają,
że „dodatkową propozycję"
zmuszeni byli zgłosić dlatego,
że przedstawiciel radziecki
skrytykował poprzednią propo
zycję o „maksymalnym pozio
mie". Mamy więc tu jawną
sprzeczność i niezgodność. W

jaki bowiem sposób delegat ra
dziecki, nie biorąc udziału w

rozpatrywaniu propozycji
„trzech" lub odmawiając jej
rozpatrzenia, mógł jednocze
śnie poddać ją krytyce?

Następnie Malik przypom
niał, że delegacja ZSRR na po
siedzeniu Komisji w dniu 10
czerwca br. złożyła następują
ce oświadczenie. „Jak wiado
mo, propozycje radzieckie prze
widują zredukowanie przez
pięć wielkich mocarstw zarów
no zbrojeń Jak i sił zbrojnych
o 1/3. Jeśli rządy trzech mo
carstw rzeczywiście mają za
miar zredukować chociaż o 1/3
swe siły zbrojne i uzbrojenie
oraz zgodzą się powziąć kon
kretną uchwałę w tej sprawie
równocześnie z uchwałą o za
kazie broni atomowej, i ustano
wieniu kontroli nad takim za
kazem, to delegacja radziecka
nie przewiduje przeszkód w o-

siągnięciu porozumienia w

sprawie konkretnych wytycz
nych podobnej redukcji zbro
jeń i sił-zbrojnych".

W związku ż powyżtóym o-

świadczeniem — kontynuował

grafię tym, którzy mówią jak Mauriac: ♦)
„U szczytu okropności, do których doszliśmy,
cóż nas może obchodzić użycie takiej, czy in
nej broni?". Dedykację można opatrzyć jeszcze
wyraźniejszym adresem — Handlarze śmierci
z Wall Street.

Handlarze śmierci z Wall Street boją się za
kończenia wojny. I dlatego gwałcą neutralną
strefę w Panmundżon. przewlekają rokowania,
przerywają je jednostronnie. Tymi oto sposo
bami Amerykanie nie chcą dopuścić do zakoń
czenia wojny w Korei na warunkach sprawie
dliwości. Równocześnie zaczęli stosować „pre
sję militarną" na delegację koreańską i chiń
skich ochotników w Panmundżon, chcąc zmu
sić ją do kapitulacji — do przyjęcia swoich
warunków roz.ejmu, nie mających nic wspól
nego z pokojowym rozwiązaniem konfliktu ko
reańskiego. „Presja militarna" Amerykanów
to realizowany już plan bombardowania 78

północno-koreańskich miast, to mordowanie se
tek tysięcy dzieci I kobiet. Fakt tej nowej,
zbrodniczej amerykańskiej prowokacji potwier
dziły wypowiedzi kilku wyższych dowódców
amerykańskich, jak gen. van Fleet, gen. Col
lins. Czasopismo hinduskie „Hindustan Stan
dard' pisze: „W historii tragicznego konfliktu
koreańskiego prowokowane są zawsze nagłe
Incydenty, gdy tylko pokojowe rozmowy zbli
żają się ku pomyślnemu rozwiązaniu".

W tym też celu urządzane są prowokacyjne
manewry lotnictwa i floty amerykańskiej u wy
brzeży terytorialnych wód chińskich. Samolo
ty amerykańskie gwałcą obszar powietrzny
wód chińskich. Samoloty amerykańskie gwał
cą obszar powietrzny Chin Ludowych. Jak do
nosi Agencja Slnhua, w ciągu pierwszych
Ośmiu dni sierpnia lotnictwo amerykańskich
agresorów dokonało na terytorium Chin 393
nalotów w 79 grupach. Naloty te mają, jak o-

świadczył amerykański, admirał Redford, „wy
kazać Chińczykom, że flota nasza może zbom
bardować nadbrzeżne miasta chińskie w każ
dej chwili".

Imperialistyczni zbrodniarze nie zdołają Je.
d-nak osiągnąć swych celów. „Naród nasz nl-

fdy już nie będzie niewolnikiem" — powie-
ział Kim Ir-sen w dniu rozpoczęcia napadu

kliki Li Syn-mana. Im potworniejszych be
stialstw dopuszczają się imperialiści, tym sil
niejszy staje 6ię opór narodu koreańskiego.
Tym bardziej skupia się on wokół Partii Pra
cy, rządu i ukochanego wodza — Kim Ir-sena

Tym energiczniej walczy z agresorami, zada
jąc im dotkliwe ciosy. 5 lat wolnego żyda,
które pod kierunkiem partii klasy robotniczej
wykorzystał lud koreański dia wyzwolenie z

Jarzma odwiecznego ucisku, 5 lat. w czasie
których przeprowadzono reformę rolną, zna-

cjonalizowano przemysł, banki, transport —

5 lat wclności i rozkwitu Korei Północnej —

oto źródło siły narodu koreańskiego w walce
przeciwko amerykańskiemu najeźdźcy.

Sprawiedliwe walka narodu koreańskiego
Mus! zakończyć się zwycięstwem. „Agresorzy
amerykańscy — pisze Koreańska Agencja Te
legraficzna w związku z ostatnimi nalotami a-

merykańskich piratów powietrznych — pówin
ni wiedzieć, że natychmiastowe zaprzestanie
barbarzyńskiego bombardowania ludności cy.
wllnei w Korei, szczerość w rokowaniach w

sprawie wymiany Jeńców wojennych są nie
tylko koniecznym warunkiem dla zakończenia
rokowań, lecz także Jedynym .wyjściem dla in
terwentów amerykańskich, jeśli chcą oni uni
knąć ostatecznej zagłady".

Malik — delegacja ZSRR sta
wia autorom „dodatkowej pro
pozycji" następujące zasadni
cze pytanie; „Czy dodatkowa
propozycja trzech mocarstw

przewiduje powzięcie podob
nych konkretnych uchwał w

sprawie redukcji sił zbrojnych
i zbrojeń równocześnie z po
wzięciem uchwały o zakazie
broni atomowej 1 wszelkich
innych rodzajów broni maso
wej zagłady oraz o ■ustanowie
niu kontroli nad tym zaka
zem?"

Delegaci Anglii 1 Francji
woleli uchylić 6ię od bezpo
średniej odpowiedzi na pyta
nie Malika. Przedstawiciel-
USA Cohen odpowiedział na

nie twierdząco, powołując się
prźy tym' na punkt trzeci „do
datkowej propozycji". Cohen

oświadczył, że punkt ten jako
by zawierał odpowiedź na py
tanie delegata radzieckiego.

Następnie zabrał głos Ma
lik.

Jeśli chodzi o twierdzącą
odpowiedź delegata amerykań
skiego na pytanie delegacji
radzieckiej — oświadczył Ma
lik — to przestudiowałem u-

ważnie zarówno punkt 3 „do
datkowej propozycji" trzech
mocarstw, jak i propozycję w

całości. Jednakże nie znala
złem w niej nic, co uzasadnia
ło by twierdzącą odpowiedź de
legata amerykańskiego. Malik

podkreśla, że w „dodatkowej
propozycji" trzech mocarstw

zwrócić należy uwagę na dwie
okoliczności: z jednej strony
głosi ona, że dozwolone siły
zbrojne i zbrojenia powinny
być w ten sposób ograniczone
i sformowane, aby nie dopusz
czać do nadmiernej koncentra
cji potęgi militarnej w rękach
poszczególnych państw, aby
nie dopuszczać do zakłócenia

równowagi i do dysproporcji
sił, niebezpiecznych dia wpro
wadzenia w życie redukcji, za
kazu 1 wycofania z użycia bro
ni atomowej i innych rodza
jów broni masowej zagłady.

Z drugiej strony ta słana

propozycja, a zwłaszcza jej o

statnle zdanie w pkt. 3. prze
widuje w istocie rzeczy, że pro
dukćja broni atomowej i gro
madzenie jej zapasów, będą
kontynuowane w ciągu całego
okresu, w którym odbywać się
będzie proces ograniczania sił

zbrojnych 1 zbrojeń typu kla
sycznego.

Przedstawiciel ZSRR złożył
następnie krótkie oświadczenie,
zwracając uwagę Komisji na

bezsporny fakt, iż twierdząca
odpowiedź delegata USA na

pierwsze pytanie delegacji ra
dzieckiej nie odpowiada propo
zycjom, zawartym w „dodatko
wej propozycji"^ trzech mo

carstw, ponieważ przewidują
one znaczną rozpiętość czasu

między ograniczeniem sił zbrój
nych a zakazem broni atomo
wej. Następnie Malik stwier
dził: „Nowe" propozycje nie
wnoszą nic nowego do stano
wiska trzech mocarstw. Komi
sja posiada dotychczas jedynie
propozycje radzieckie, które
mogą zapewnić realną reduk
cję zbrojeń 1 sił zbrojnych o

raz zakaz broni atomowej i
wszelkich innych rodzajów bro
ni masowej zagłady.

Tylko przyjęcie propozycji
radzieckich — podkreślił Malik
-— pozwoli rozwiązać w inte-.
resie utrwalenia pokoju mię
dzy narodami 1 współpracy
międzynarodowej — postawio
ne przed komisją zadania.

Odmawiając Ich przyjęcia,
trzy mocarstwa, a przede
wszystkim USA, torpedują w

rzeczywistości prace komisji,
sprowadzają Ją na manowce i

uniemożliwiają jej powzięcie
uchwały o redukcji zbrojeń i
zakazie broni atomowej. Sta
ny Zjednoczone, Anglia 1
Francja sprowadziły najpierw
cały problem do jałowych roz
mów na temat zbierania infor
macji o siłach zbrojnych i
zbrojeniach typu klasycznego,
a obecnie usiłują zastąpić spra
wę redukcji sił zbrojnych i

zbrojeń oraz zakazu bron! a-

tomowej, Jednostronną propo
zycją o tzw. „maksymalnym
poziomie" sił zbrojnych. Do
datkowe propozycje „trzech'
zmierzają do tego samego ce
lu.

Rzecz zrozumiała, że fego
odzaju propozycje trzech mo

•ąrsfw nie mogą przyczynić
•lę do rozwiązania tak ważne
go problemu międzynarodo
wego jak zakaz broni atomo
wej i redukcja zbrojeń. Ra

•zej odwrotnie, mogą one je
lynie utrudniać rozwiązanie

tego zadania wprowadzić w

błąd zbyt łatwowiernych lu
dzi i hamować przyjęcie pro
pozycji Związku Radzieckie
go.

Następne posiedzenie korni
sji rozbrojeniowej ONZ odby
ło się 15 bm.

Walka narodów przeciwko planom militaryzacji
głównym piwadam fiaska konferencji paryskiej

Głosy prasy europejskiej o przyczynach niepowodzenia Konferencji
przedstawicieli 6 krajów bloku atlantyckiego

W Paryżu zakończyła się konferencja przedstawicieli 6 krajów bloku atlantyc
kiego, które podpisały tzw. układ o armii europejskiej, tj. Włoch, Francji, Niemiec

zachodnich, Belgii, Holandii i Luksemburga. Ogłoszony po konferencji, oficjalny
komunikat podkreśla, że „zebrani stwierdzili niemożność osiągnięcia w chwili

obecnej porozumienia, które stanowiło by podstawę decyzji, przewidywanej ukła
dem o armii europejskiej", tj. decyzji w sprawie przedłużenia okresu służby woj
skowej.
Komentując powyższy ko

munikat prasa paryska wszy
stkich odcieni podkreśla, że

świadczy on o całkowitym fia
sku konferencji I stanowi po
rażkę jej głównych inicjato-
rów-mocodawców z Waszyngto
nu, którzy domagali się rea
lizacji uchwał lizbońskich.
Porażka ta jest tym' większa,
że Ridgway w przede dniu
konferencji zażądał od krajów
bloku atlantyckiego przedłu
żenia okresu służby wojsko
wej. Fiasko konferencji pary
skiej— pisze „Humanite" —

jest policzkiem wymierzonym
Ridgweyowi. Dla „Monde"
wynik konferencji jest dowo
dem rozbieżności w łonie blo
ku atlantyckiego.

Analizując przyczyny niepo
wodzenia konferencji, również

prasa burżuazyjna zmuszona

jest stwierdzić, że odmowa

podporządkowania się żąda
niom Waszyngtonu była pody
ktowana nie tylko względami
natury prawnej, politycznej,
wojskowej i gospodarczej, jak
to oświadczył na konferencji
prasowej szef delegacji fran
cuskiej *Herve Alphand; głów
nym powodem fiaska konferen
cji była walka narodów prze
ciwko planom militaryzacji ich
krajów, przeciwko dalszej pau
peryzacji mas pracujących, o

bawa przed powtórzeniem się
wypadków, których widow
nią była ostatnio Belgia. Tak
więc „Monde" notuje coraz

Kamza^c neutralną strefę
Panmundżon

amerykańscy interwenci

zamierzają przeszkodzić rokowaniom rozejmowym
PEKIN

Korespondent Agencji No
wych Chin donosi z Kaeson-

gu pod datą 13 sierpnia:
Niezbite dowody zmusiły

Amerykanów do uznania

swej odpowiedzialności za

trzy ostatnie wypadki po
gwałcenia porozumienia o

neutralności strefy konfe
rencji rozejmowej w Pan-
mundżonie.

W ciągu 11 dni, poczynając
od 2 sierpnia, było ogółem 5
takich wypadków. 2 sierpnia
strefa konferencji zestala o

strzelana przez artylerię. W
toku dochodzeń, wstępnych ą-
merykański oficer służby bez
pieczeństwa nie mógł negować
faktu, że dokonali tego Ame
rykanie. Amerykański oficer
łącznikowy Mac Cartey usiło
wał początkowo zaprzeczyć,
później Jednak uznał odpowie
dzialność Amerykanów za ten

Incydent w Uście do starszego
oficera łącznikowego strony
koreańsko-chińskiej płk. Czan-

ga.

Stan wyjątkowy w Aleksandrii

Krwawe starcia policji
ze strajkującymi robotnikami

PARYŻ
Agencja France Presse donosi, że po krwawych zaj

ściach w Kair el Dawar w Aleksandrii wprowadzono
stan wyjątkowy. Jednocześnie zarządzono pogotowie
alarmowe w Port Saldzie.

Jak już donosiliśmy, w po
bliżu Aleksandrii, w wielkich
zakładach tekstylnych w Kafr
el Dawar doszło do krwawych
starć między policją a strajku
jącymi robotnikami. Dziesięciu
robotników 1 dwóch policjan
tów zostało zabitych, a około
dwustu osób — rannych.

Robotnicy zakładów tekstyl
nych domagali się podwyżki
płac 1 dla poparcia swych żą-

W ramach wielkich i-ahót irygacyjnych w Chińskiej Republice Ludowej wybudowany jostal wielki
basen na rzece Jang tse, dzięki ktdreiwu wielomilionowa ludność Kianghau Eupen wyzwoli się od

klęski powodzi, którymi była nękana od 400 lat Na zdjęciu: tama w Kuangchaotou. której długofś
1 wynosi 357 m. CAF — fot.

silniejszą tendencję u Europej
czyków do uwolnienia się od
zobowiązań podpisanych w Li
zbonie. „Liberation" podkre
śla, że na decyzji uczestników
konferencji „zaważyło zdecy
dowanie wrogie stanowisko o-

pinii publicznej wobec planów
przedłużenia służby wojsko
wej".. „Humanite"' podkreśla
że niepowodzenie konferencji
6-clu „zostało przyjęte przez
klasę robotniczą i wszystkich
obrońców pokoju Jako wielkie
zwycięstwo sił pokoju". Fiasko

konferencji dowodzi — stwier
dza dziennik — że jedność mas

pracujących może zmusić rząd
do zmniejszenia wydatków na

zbrojenia, może narzucić rzą
dowi politykę pokoju 1 nieza
wisłości narodowej, może.od
sunąć groźbę nowego konflik
tu. Dziennik nawołuje masy
pracujące do kontynuowania
walki i zaostrzenia czujności
przeciwko nowym prowoka
cjom podżegaczy wojennych,
którzy niewątpliwie zechcą w

odpowiedniej chwili podjąć po
nowną próbę urzeczywistnienia
swych planów przedłużenia o

kresu służby wojskowej.
RZYM

Paryski korespondent „U-
nity" podkreśla, że konferen
cja 6-ciu zakończyła się nie
powodzeniem wobec zdecydo
wanie- wrogiego stanowiska
mas pracujących j opinii pu
blicznej krajów zachodnio
europejskich przeciwko amery
kańskim planom wojennym.

Jednocześnie Amerykanie u-

znadl swą odpowiedzialność za

dokonane w poniedziałek po-
gwałcenię strefy konferencji
przez samoloty amerykańskie.
Mac Cartey wyraził ubolewa
nie i zapowiedział, że Amery
kanie uczynią wszystko, aby
uniknąć powtórzenia się takich
wypadków.

O wiarołomstwie Ameryka
nów świadczy jednak fakt, że
12 bm. samoloty amerykań
skie znowu ukazały się nad
strefą konferencji w Panmun-
dżonie. Świadkami byli ofice
rowie łącznikowi obu stron.
Płk. Czang wystosował protest
do strony amerykańskiej. Ame
rykanie nie mogli negować
swej odpowiedzialności rów
nież za ten wypadek. Uchylają
się oni. jednak nadal od uzna
nia swej winy za pozostałe in
cydenty.

Komentarz Agencji Nowych
Chin podkreśla, że Ameryka
nom chodzi wldcteznie o to,
aby naruszyć bezpieczeństwo
strefy konferencji i przeszko
dzić rokowaniom o rozejm.

dań zastrajkowali. Strajk objął
9 tysięcy robotników. Władze

egipskie skierowały do Kafr
el Dawar odziały policyjne i

wojskowe, które zaatakowały
robotników.

Według doniesień Agencji
Reutera 1 AFP, władze aresz
towały 500 robotników Spe
cjalny trybunał wojskowy przy
stąpił do rozpatrywania spra
wy aresztowanych.

Przypominając niedawny
strajk powszechny w Belgii,
dziennik pisze: — „w Paryżu
zrozumiano, że podobna reak
cja nastąpiłaby we wszystkich
innych krajach, gdyby zgodnie
z rozkazem Waszyngtonu
przedłużono tam służbę woj
skową".

Dziennik przestrzega jed
nak, że fiasko konferencji nie
świadczy bynajmniej o tym,
że Ridgway zrezygnował ze

swoich zamiarów. „Nie ulega
wątpliwości — pisze „Unita"
— że problem ten wypłynie ńa
nowo, gdy Amerykanie dojdą
do wniosku, że uda im się
przeforsować swe zamiary",

LONDYN

Agencja Reutera donosi, że

rząd belgijski w związku z

niepowodzeniem paryskiej kon
ferencji 6-ciu oraz w obliczu
potężnych demonstracji ludno
ści pracującej 1 żołnierzy, zmu
szony był cofnąć wydane po
przednio zarządzenie w spra
wie przedłużenia służby woj
skowej o. 6 miesięcy 1 skrócić
ten dodatkowy okres o 3 mie
siące.

Omówienie uchwały
Prezydium Rządu

(Dokończenie ze sir. 1)
Po naradach powiatowych

rady narodowe zorganizują
narady gromadzkie, na któ
rych' uczestnicy narad powia
towych, aktywiści i przodują
cy chłopi przeniosą 'wyniki
tych obrad na teren swych
gromad i omówią razem z

chłopami w gromadzie środki
do wykorzystania wszystkich
rezerw w celu podniesienia
wydajności z ha i wykonania
uchwały Rządu w swojej
gromadzie.

Doniosła rola przypada w

tych pracach organizacyjno-
propagandowych Żwiązko.yi
Samopomocy Chłopskiej, któ
ry winien organizować zespo
ły uprawowe, współzawodnic
two w gromadach, opracowy
wać plany pomocy sąsiedzkiej
i wnosić do zatwierdzenie
Gminnym Radom Narodowym
oraz dopilnować ich wykona
nia w gromadzie. '■

ZAOPATRZENIE
ROLNICTWA

Uchwała Prezydium Rządu
zapewnia rolnictwu większe
niż w latach poprzednich, f-
lcści ziarna siewnego, nawo
zów sztucznych oraz nakłada
na PGR, Rady Narodowe,
Centrale Zaopatrzenia obo
wiązek terminowego dostarczę
ntó nasion siewnych i innych
materiałów koniecznych do

przeprowadzenia kampanii sie
wnej. Jak podkreśla; uchwała,
zaopatrzenie w nasiona kwali
fikowane odbywać się będzie
drogą wymiany zbożą kohsum
cyjnego na nasiona kwalifiko
wane. Za 100 kg nasion siew
nych gospodarze Indywidualni
i spółdzielnie produkcyjne do
starczać będą 100 kg zboża

konśuihcyjnego. dopłacając
gotówką 10 procent. Spopu
laryzowana będzie również
wymiana sąsiedzka pomiędzy
PGR-ami a spółdzielniami
produkcyjnymi 1 indywidual
nymi gospodarstwami.

PAŃSTWOWE OŚRODKI
MASZYNOWE

POM-y maja obowiązek za
kończyć remonty do 1 wrześ
nia br., wprowadzić do kam
panii zaplanowaną ilość ciąg
ników, maszyn i .sprzętu rol
niczego, zapewniając pełną
obsługę maszyn, zaopatrzyć
się w ciągu sierpnia w paliwo
i smary, uzupełnić umowy z

istnieJącymi spó1dzieiniami
produkcyjnymi oraz do dnia 1
września — zawrzeć umowy z

nowopowstaj ącym i spółd ziel-
niemi produkcyjnymi, zespo
łami uprawowymi i chłopami

Związkowcy brytyjscy
żądają

rozszerzenia liandlii
ze Wschodem

LONDYN
Doroczna konferencja Zjed

noczenia Związków Zawodo
wych Robotników Przemysłu
Maszynowego i Budowy O-
krętów uchwaliła jednomyślnie
rezolucję, żądającą wznowienia
rozmów z przedsiębiorcami w

sprawie odrzuconych . przez
nich żądań o podwyższenia
plac. Rezolucję poparł przed
stawiciel związku zawodowego
robotników przemysłu elek
trotechnicznego Maclenąn, któ-
ry oświadczył, że Anglię ruj
nują wielkie zyski kapitali
stów, zmniejszenie siły nabyw
czej mas pracujących, ciężar
zbrojeń 1 kurczenie , się han-*
dl u zagranicznego. WypowieJ
dział się on za tym, aby ro^
botnicy przemysłu maszynowe
go i budowy okrętów Ogłosili
strajk, jeśli przedsiębiorcy nie
zmienią swego negatywnego
stosunku do ich żądań o pod
niesienie płac.

Konferencja przyjęła równiej
rezolucję związku zawodowe
go kreślarzy przemysłu maszy-i
nowego i budowy okrętów^
która wyraża protest z powodu'
ograniczenia, w myśl życzeń
Stanów Zjednoczonych, handlu
z krajami Europy wschodniej^
a zwłaszcza handlu artykułami
przemysłu maszynowego. Rezo
lucja domaga się rozszerzenia
handlu między Wschodem a

Zachodem i wzywa rząd angiel
ski do przeciwstawienia się
presji wywieranej przez Stany;
Zjednoczone.

mało 1 średniorolnymi. U
chwała zobowiązuje POM-y d<
dokładnego zapoznania załóg
na naradach produkcyjnych i
planarni pracy, tak, by każdy
traktorzysta dokładnie znal
plan pracy brygady 1 swoje
konkretne zadania.

Dla omówienia organizacji
pracy w okresie siewów i o

rek przed zimowych ©raz w ce».

lu uruchomienia rezerw pro
dukcyjnych, istniejących w

spółdzielniach iprodi ikcyjnych
i POM-ach odbędą ftię do 30
bm. zebrania rad społecznych
wszystkich POM-ów. Ponadto
uchwala poleca POM-orn roz
winąć współzawodnictwo wśród
pracowników dla szybkiego,
sprawnego i terminowego wy
konania pr-ac na wysokim po
złomie agrotechnicznym i zor
ganizować w miarę potrzeb t
możliwości pracę dwuzmiano
wą.

GMINNE OŚRODKI
MASZYNOWE

Prezydium Rządu w Swej
uchwale zobowiązuje GOM-y,
aby do 1 września zakończyły
remonty maszyn 1 narzędzi i
wprowadziły je do akcji, do 20
bm. zebrały zamówienia od
chłopów na prace połowę, do
25 bm. opracowały. plany pra
cy i uzgodniły z planami po
mocy sąsiedzkiej oraz zaopa
trzyły się w części zamienne i
materiały niezbędne -do wyko
nania bieżących napraw.

SPÓŁDZIELNIE
PRODUKCYJNE

Specjalną uwagę zwraca u*
chwała na przeprowadzenie
prac jesiennych w spółdziel
niach produkcyjnych. Uchwa
ła zanewnia spółdzielcom
wszechstronną pomoc i opie
kę rad narodowych i POM-ów
w organizacji brygad palo
wych. w kontroli gotowości
maszyn i sprzętu, w przygoto
waniu materiału siewnego, w

racjonalnym stosowaniu obor
nika i nawozów sztucznych, w

zagospodarowaniu odłogów
przejętych z zapasu ziemi, w

rozszerzeniu uprawy roślin
przemysłowych oraz przy
wprowadzeniu racjonaln ych

płodozmianów, przede wszyst
kim pastewnych. •

PAŃSTWOWE
GOSPODARSTWA ROLNE

Uchwała Prezydium Rządu
zobowiązuje PGR-y. aby ńa
czas przygotowały posiadany
park maszyn, zaopatrzyły się
w nawozy, przygotowały dla
siebie ziarno siewne, a także,
aby w wyznaczonych termi
nach odstawiły odpowiednie i-
lości kwalifikowanych nasion
siewnych na zaopatrzenie spót
dzielni produkcyjnych i gos
podarstw indywidualnych oraz

aby przeprowadzały wymianę
kwalifikowanych nasion siew
nych okolicznym gromadom.
Podobnie lak przy ośrodkach
maszynowych uchwała "poleca
kierownictwu PGR zapoznać
robotników z planami kampa
nii siewnej 1 zadaniami, takie
stoją w tym czasie przed ró
wnikami rolnymi.

DZIEŃ GOTOWOŚCI
DO JESIENNEJ

KAMPANII SIEWNEJ
Dia sprawdzenia przygoto

wań sprzętu I zaopatrzenia w

materiał siewny zbóż ozimych,
uchwała Prezydium Rządu u-

stęle dzień 5 września jako
dzień gotowości do jesiennej
kampanii siewnej. W tym dniu
komisje rolnictwa i leśnictwa
prezydiów rad narodowych z

udziałem służby rolnej i akty
wu terenowego przeprowadzą
kontrolę przygotowań we wszy
stkich PZGS-ach GS-ach,
POM-ach. GOM-ach PGR-ach,
spółdzielniach produkcyjnych
i gromadach.
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Ha blasku w woj katowickim powstaje wielka Magistrala Piaskowa, która będzie zaopatrywała w

piasek' z Pustyni Błędowskiej śląskie kopalnie w?Bia. Na zdjąciu: fragment budowy Magistrali pia
skewej . CAF — fot. Nowosielski

Wiele zależy od dozoru

W tym konkursie
trzeba wziąć udział

wuna.sta. Syrena fabryczna
•i-' piskliwie zwiastuje przerwę

obiadową. Milknie jazgot toka
rek, cichnie zgrzyt szlifierek.
Pokrzykując, wychodzą z hali
władcy maszyn — ludzie.
Hala zamilkła, opustoszała.
Niezupełnie jednak. Ucho po
piertoszym złudzeniu komplet
nej ciszy zaczyna rozróżniać
miarowy, jednostajny szum, ta
ki, jaki wydoje pasieka w sło
neczny dzień letni. Słyszy ten

szum ucho kroczącego wolno
środkiem hali starego majstra,
który bynajmniej nie zdradza
poetycznego nastroju.

— Ps'iakrew! — mówi gło
śno, potem powtarza przekleń
stwa pod nosem. Zawiły zygzak
przemierzają jego kroki po ha
li. Od tej maszyny do tamtej
i jeszcze do, tej w kącie i do

tej pod oknem, kilkanaście ma
szyn obszedł stary majster za-

nim zapanowała bezwzględna
cisza. Cóż to, ule pozatykałeś
pszczelarzu? Nie, silniki wyłą
czam, bo zostawili na chodzie,
prądu szkoda. Tak stale. Nie

jeden wyszedł po coś z hali

przed przerwą, do' magazynu
czy do narzędziowiti i silnik
zostawił na chodzie. Wyszedł
„ńa chwileczkę", a jak syrenę

,usłyszał już nie wrócił — za-'
pomniał. Teraz to jeęzcze mo
żna usłyszeć i wyłączyć, ale
ile prądu idzie no. darmo w

czasie pracy! Przecież żadna
obrabiarka nie idzie przez ca
łą zmianę bez przerwy. Gdy o-

brabiarka stoi a silnik idzie
luzem, prąd się. zużywa niepo
trzebnie, ale w huku nikt tego
nie usłyszy. Wie tylko o tym
obsługujący maszynę robotnik.
Dlaczego tak robi? Nie rozu
mie jak ogromne są straty z

tego powodu, szkoda mu czasu

na wyłączanie silnika co chwi
lę. Zakazują majstrowie, upo
minają koledzy, nie zawsze to

pomaga.
Jaka na to rada? Palec ten

wskazuje na ścianę. Tam jakiś
afisz. Przeczytajmy; „Minister
stico Przemysłu Maszynowego,
Departament Techniki ogłasza
ogólnokrajowy konkurs racjo
nalizatorski na temat: Skon
struowanie automatycznego
wyłącznika do silników elek
trycznych, napędzających u-

- rządzenia techniczne i maszy
ny: jak obrabiarki, prasy i in
ne, wyłączającego je w wy
padku przerwy w normalnym
toku pracy danego urządze
nia..."

1 dalej:
„Jest rzeczą wiadomą, że bo

lączką licznych zakładów
‘

na

terenie kraju jest niski wskaź
nik cos fi. Powodem tego jest
ogólnie napotykane zjawisko,

że wszelkie urządzehia i ma
szyny o napędzie indywidual
nym po zatrzymaniu ich wrze
cion, na często nieokreślony
okres czasu przez obsługujące
go, nie mają iwyłączonego sil
nika, co jest zasadniczym po
wodem poboru „mocy bezwato-
wej“ i obniżenia wskaźnika
cos fi dla danego zakładu pra
cy".

„Do tej pory silniki są nor
malnie wyłączane wyłącznika
mi na odległość przez naciśnię
cie guzika lub wyłączenie kon
taktem. Nie zawsze jednak

pracoicnicy obsługujący maszy
ny pamiętają o konieczności e-

konomiczncgo zużywania ener
gii i wyłączania silników w mo
mencie chwilowego opuszczenia
stanowiska, gdy wrzeciono o-

brabiarki, suwak lub inna
część wykonująca główny ruch
roboczy, jest wyłączona. Z tych
też względów projektowany wy
łącznik winien automatycznie
wyłączać Silnik elektryczny od
nośnego urządzenia w czasie
nie dłuższym niż 1—5 minut
od chwili zaistnienia wspom
nianej powyżej przyczyny".

Dlaczego dopiero po 1—5 mi
nut? Po silników nie. można
wyłączać zbyt często — grze-
ją się. Średnio silniki wytrzy
mują do k0 wyłączę::, na godzi
nę. Słabsze mniej, specjalnie
zbudowane (podobnie jak tram

majowe) więcej. Dlatego wy
łącznik nie powinien działać
podczas zbyt krótkich przerw.

W Krakowie jest zakład, w

którym, konkurs wywołał szcze

gólne poruszenie: to Wytwór
nia Prototypów i Specjalnego
Wyposażenia Odlewni — daw
na fabryka Sygnałów Kolejo
wych, Przyczyna poruszenia
— zrozumiała: w 1919 r. ra
cjonalizatorzy Michalik i Zio
browski zgłosili tam projekt
automatycznego wyłącznika do
siln i.ków elektrycznych.

Ciekawa. to historia. Projekt
odrzucony kilkakrotnie, dzięki
wytrwałości i wferze racjona
lizatorów w słuszność swej
sprawy, przechodził do coraz

wyższych instancji. Wreszcie
z pozytywną opinią profesora
Blernawskiego w kieszeni, ra
cjonalizatorzy stanęli przed
komisją w ministerstwie. Tu
zrozumiano i uznano ich pro
jekt,. Usprawnienie zostało w

końcu zastosowane, ale to nie
zadowoliło racjonalizatorów.

Myślą przewodnią projektu
było, by wyłączniki wbudowy
wano w notce obrabiarki przy
ich produkowaniu. Oczywiście
projekt Michalika i Ziobrow-
skiego nie mógł odpowiadać
tym wymaganiom, ale liczyli,
że wzbudzi on szerokie zainte
resowanie tym zagadnieniem.
Zdawało się, że inicjatywa na
szych racjonalizatorów pozo
stanie bez echa. Dopiero ogło
szenie konkursu wykazało, że
doniosłość zagadnienia, które

po raz pierwszy usiłowali roz
wiązać (i częściowo rozwiąza
li) Michalik i Ziobrowski, zo
stała należycie oceniona. Kon
kurs obejmuje całość zagadnie
nia, tj. zarówno wprowadzenie
wyłączników do 'produkcji obra
biarek jak i wbudowanie ich do

całego istniejącego parku ma
szynowego. Pewnie interesuje
was czy pierwsi projektodawcy
automatycznego wyłącznika
wezmą udział w konkursie?

Tak jest. Racjonalizator Zio
browski wraz z technikiem
wynalazczości Wytwórni Pro
totypów, Śmigielskim, długo
wieczorami myślą, kreślą i pró
bują. Nie idzie im to łatwo.
Przeszkadza im nieznajomość
wszystkich typów maszyn, do
których ma się nadawać wyłą
cznik. Trudnym bardzo pro
blemem jest rozwiązanie opóź
nienia wyłączenia i to opóźnie
nia, które można regulować na

czas od 1 do 5 minut. Wreszcie
zbyt krótki wydaje im się ter
min konkursu. Liczą jednak
na to, że Ministerstwo Przemy
słu Maszynoicego przedłuży ten

termin.
Może też naukowcy z Insty

tutu Obrabiarek i Obróbki
Skrawaniem. tak zwykle chęt
ni do współpracy z robotnika
mi i elektrycy z Politechniki

zaofiarują swą pomoc w roz
wiązywaniu trudnych proble
mów?

Konkurs da zapewne dobre

wyniki. Ale sądzimy, że za
nim jeszcze rezultaty zostaną
wprowadzone w życie, nasze

organizacje partyjne powinny
zwrócić większą uwagę na wal
kę o oszczędność energii elek
trycznej, której tak wielkie i-
lości marnują się przy jało
wych biegach maszyn.

Towarzysz Ziobrowski już
dość dawno rzucił wezwanie do

współzawodnictwa w oszczęd
ności energii elektrycznej. —

Związek Zawodowy Metalow
ców pozostawił ten apel bez
echa. Czy słusznie? Chyba nie.

J. P.

Trzeci rok Planu 6-Jetnle-
go — to rok napiętych
zadań; przemysł nasz po

winien osiągnąć o 19.4 proc,
więcej produkcji niż w roku

ubiegłym. Zważywszy to po
ważne zadanie musimy sobie
uzmysłowić, że przed każdym
robotnikiem, technikiem 1 in
żynierem. przed każdym dzia
łączem partyjnym czy związ
kowym stoją trudne obowiąz
ki. Od ich wysiłku zależni,
jest pokonanie trudności na

drodze do wytyczonego celu
— wykonania i przekroczenia
planu.

A więc 1 nasze kopalnie
muszą systematycznie reali
zować plany wydobycia, aby
na czas zaopatrzyć w węgiel
nowopowstające obiekty prze
myślowe, bloki mieszkalne,
gmachy użyteczności
cznej.

Jeśli przyglądniemy
przestrzeni pewnego
czasu realizacji planów w

krakowskich kopalniach,. to

stwierdzimy, że z zadania te
go wyywiążują się one na

ogół należycie. Świadczy
o tym przedterminowe
wykonanie planów półrocz
nych przez wszystkie kopalnie,
prócz „BRZESZCZA Gdy jed
nak. analizujemy
pracę
stwierdzić, że

jest w tej pracy w porządku
— często nie ma np. systema
tycznej wałki o plan. Są dni,
kiedy ta sama kopalnia daje
ponad 100 proc, planu, a w

następnym nie może osiągnąć
zaplanowanego wydobycia
mimo że nie ma po temu ża
dnych istotnych przyczyn.

Świadczy to m. In. o nie
zawsze umiejętnym kierowa
niu wydobyciem ze strony
zoru średniego i wyższego,
tak rzeczywiście sprawra
przedstawia, potwierdziła
niedawno odbyta konferencja
dyrektorów kopalń, sekretarzy
organizacji partyjnych I prze
wodniczących rad zakładowych,.
Zagłębia Krakowskiego. Kon
ferencja miała na celu zbada
nie przyczyn, które wpływają,
na'
ne

cim
wszystkie
mywane
dopiero „sztukowane" <’
zrywów. W zeszłym miesiącu
planów nie wykonały kopal
nie: „BIERUT", „SIERSZA",
„BRZESZCZE" i obecnie w

dalszym ciągu ich nie wykonu
ją. chociaż — Jak już zazna
czyliśmy — nie ma żadnych
przyczyn obi ektywnych,
cych na przeszkodzie.

W czymże więc leży
niewykonania planu?

Światło na to rzuciła
mniana konferencja. Wszyscy
dyskutanci stwierdzali, że

wielką winę ponosi dozór, któ
ry nie stara się dopilnować
stanu robót, nie wypełnia
skrupulatnie poleceń dyrekcji,
nie czuje się po prostu odpo
wiedzialnym kierownikiem od
działu, przez co też górnicy
nie mają przydzielonej roboty,
rozluźniona jest dyscyplina
wśród załogi, są narzekania

górników na brak drzewa,
wozów, feli itp.

Gdy przyglądniemy się kli
ku przykładom, to łatwo może- dzie,
my stwierdzić, że rzeczywiście
duża część winy za niesyste
matyczną pracę" leży po stro
nie dozoru średniego. Ale
trzeba powiedzieć, że winę za

to ponosi w pierwszym rzędzie

kopalń, to
nie

publl-

się na

okresu

codzienną
musimy

wszystko

do
żę
si?

to

to, że plany dzień-
1 miesięczne w trze-
kwartale nie są przez

kopalnie wyko-
systematycznie, lecz

drogą

sioją-

lstota

wspo-

kierownictwo kopalni, organi
zacja partyjna, organizacja
związkowa, które nie zawsze

szczegółowo Interesują się wy
darzeniami na poszczególnych
oddziałach czy przodkach, Oto
np.: w kopalni „BIERUT",
która nie wykonuje planów
systematycznie, zaznacza się
brak odpowiedniej kontroli

gdy chodzi o przygotowanie
frontu robót Przez to np. od
dział 1 spad! z 430 ton wydo
bycia do 130; przyczyna:
dozór w poprzednich miesią
cach Interesował się wysokim
przekroczeniem planu oddzia
łu, nie troszcząc się za to
o front robót, którego teraz
brakło.

Naroddziale VI i VII spoty
kamy za dużo ludzi, podczas
gdy na oddzielę II dozór na
rzeka na ich brak i nie uru
chamia wszystkich przodków.
Sztygarzy nie dopilnowują do
kładnego przeprowadzenia o-

budowy, przez co zdarzają się
przypadki zawalenia filarów,
jak to miało miejsce w dniu 7
bm. na oddziale VII.

Dalej. Górnicy narzekają
często na brak kap względnie
stempli — dostają je w nieod
powiednich wymiarach —oraz

na zły dowóz do pracy, co czę
sto opóźnia rozpoczęcie pracy.
Tak np. w dniu 7 bm. pociąg
dowożący górników na oddział
VII spóźnił się o 1 godz. 40
min. i w rezultacie fedrunek

rozpoczęto dopiero o godz.
9.45. Słyszy się także często
narzekania na brak wozów, a

tymczasem 400 Wozów — i to

wymagających niewielkiego
remontu — znajduje się na

hałdzie. Ale kierownictwo Ja
koś opieszale zajmuje się tą
sprawą.

Wspomniane przykłady z ko

palni „BIERUT" potwierdzają
więc dostatecznie tezę, że do
zór ponosi w dużej mierze od
powiedzialność za niewykona
nie planu.

A w innych kopalniach?
Z opieszałością dozoru spo

tykamy się np. w kopalpi „Ja
nina". Planu na dzień 6 bm.
nie wykonano, ponieważ trze
cia zmiana nie zrobiła odpo
wiedniej przygotówki na od
dziale 1 w rezultacie pierwsza
zmiana nie miała czasu przy
gotować wrębu dla następnej.

Kopalnia „KOMUNA PA
RYSKA" również w tym dniu
nie wykonała planu, gdyż na

linowym wyciągu nastąpiła a-

waria, wskutek źle naprawio
nych wozów do przewożenia
materiałów na dół. Zaważyła
tu 1 druga awaria na oddziale
II, gdzie wskutek nieuwagi
maszynisty, przez szybkie szar
pnięcie, lokomotywa wysko
czyła z szyn i zatarasowała
chodnik przewozowy. Przykła
dów takich można by podać
więcej także z innych kopalń.
Wszystkie one świadczą o nie
dostatecznym jeszcze intere.so-

. waniu się sprawami produkcji
ze strony dozoru.

Należało by pokrótce zasta
nowić eię, co wpływa na to,
że dozór nie zawsze odpowied
nio kieruje produkcją? Sekre
tarz KP w Chrzanowie, tow.

Ostrowski, stwierdził na wspo
mnianej już poprzednio nara-

że w kopalniach obser-
! wuje się — właśnie wtedy,

gdy konieczna jest mobiliza-
■cja załogi do podejmowania
■zobowiązań i ich wykonania,
t próby wrogiej działalności,
i której ulega najmniej uświa

domiona część dozoru. Obec
nie, gdy cały naród przygoto
wuje się do wyborów', niedo
bitki wrogich elementów
chclałyby nie dopuścić do
sukcesów produkcyjnych
w kopalniach. Dzieje się
tak dlatego, ponieważ
praca polityczna z dozo
rem — po większej części bez
partyjnym — nie stoi na od--,
powiednim poziomie. Dozoru
nie włącza się do szkolenia i-

deologicznego. nie zaprasza
na na zebrania partyjne czy
też egzekutywy. Nie roztacza

się też nad nim dostatecznej
opieki ze strony organiza
cji partyjnej 1 związkowej.
Rzadko — co jest bardzo isto
tne — wyciąga się konsekwen
cje w stosunku do winnych.
Dlatego też wróg, wykorzystu
jąc tu 1 ówdzie słabość przy
gotowania politycznego części
naszego dozoru, wpływa nie
kiedy na jego bierność, gdy
chodzi o dopilnowanie obo
wiązków na oddziałach.

Obecnie, gdy cały nasz na
ród przygotowuje się do do
niosłej akcji" wyborów do Sej
mu, kiedy wszyscy wzmagamy
swe wysiłki nad realizacją
planu, nie wolno nam dopuścić,
by kopalnie nie wykonywały
nakreślonych zadań. Organiza
cje partyjne kopalń posiadają
szereg metod pracy z załogą,
wypróbowanych w wielkich
akcjach, jak dyskusja nad pro
jektem Konstytucji, czyn lip
cowy itp. i te formy należy o-

becnie stosować w pracy z do
zorem. Ludzie z dozoru, człon
kowie partii, powinni mieć
przydzielonych pod swą opie
kę bezpartyjnych członków do
zoru, słabiej upolitycznionych,
winni rozmawiać z nimi, po
magać im w pracy. Rady za
kładowe winny zastanowić się
nad zorganizowaniem szkole
nia związkowego dla dozoru,
a mężowie zaufania pomagać
mu w codziennej pracy. Egze
kutywy' organizacji partyjnych
winny zapraszać na swe posle-<
dzenia przedstawicieli dozoru,
analizować ich pracę i poma
gać w przezwyciężeniu niedo
ciągnięć zawodowych, wypły
wających często ze słabości
politycznej.

Słowem — w

kopalniach dozór
silnie powiązany
sprawami z przemianami go
spodarczymi 1 politycznymi,
jakie codziennie zachodzą w

naszym kraju. Wtedy Będzie
mógł on uodpornić się na każ
dą próbę dywersyjnych pod
szeptów, pomóc w ich zwalcza
niu i zwycięsko realizować za
dania, stojące przed przemy
słem węglowym. Dó osiągnię
cia tego, muszą mu dopo
móc nasze organizacje partyj
ne i aktyw związkowy.

ST. GĘDŁEK

krakowskich
musi zostać

bieżącymi

Kapral Witold Sukiennik

wybrał
na Ziemiach
Kpr. Witold Sukiennik*.dlu

go rozmawiał z dowódcą na

temat akcji osiedleńczej na

Ziemiach Zachodnich. Wypy
ty wał, jak rozwija się tam

przemysł, jak rolnictwo Z za

(interesowaniem łowił ke.żd'.
słowo, słuchając o wielkich
zakładach przemysłowych po
wstalych na , terenie Ziem Za
chodnich, o tym, że zakłady
te czekają na ludzi pracy...
Dowiedział się rówhież i o o-

gromnej pomocy państwa lu
dowego dla ludzi pragnących
tam się osiedlić.

. Sam pochodzi z Białej Pod
laskiej w woj. lubelskim
i wie, że mimo przeprowadze
nia reformy rolnej istnieje
tam przeludnienie, które da
je się w© znaki bezrolnym
i małorolnym chłopom. Widzi
więc teraz, Jakie możliwości
stwarza nasze państwo ludo
we dla ludzi, którzy wyraża
ją chęć osiedlenia się na zie
miach, gdzie potrzeba rąk
do prący.

*

Pociąg stukał na złącze
niach szyn, usypiając żołnie
rzy. Byli to kpr. Witold Su
kiennik, aktywny ZMP-owiec
i wzorowy podoficer i st. śtrz.
Bronisław Ciaciek. Obaj je
chali — mając zezwolenie do
wództwa — na Ziemie Zacho
dnie obejrzeć 1 zapoznać się
z możliwościami osiedlenia
się tam. Szybko mijały stacje:
Szczakowa, Katowice, Wro
cław, Poznań, Szczecin, Dą
bie... Wreszcie stacja docelo
wa...

Udali się do Prezydium
Miejskiej Rady Narodowej,
gdzie już czekali inni żołnie
rze. Chwila rozmowy i wszy
scy udali się na

gospodarstw.
Grupa, w której

się kpr. Sukiennik
Ciaciek zawitała do gromady
Kąkolewice gm. Przystań, a

następnie do zespołu PGR w

Węgorzynie woj. szczecińskie,
pow. Łobez..

— Zastaliśmy tam ładne,
schiuclne gospodarstwa, dobrą
ziemię — opowiadał potem
'Sukiennik. Postanowiłem za
mieszkać w PGR w Węgorzy
nie, gdzie zostałem bardzo
mile przyjęty przez chłopów.
Zaproponowano mi pracę, któ
rą z zadowoleniem przyjąłem.

Kolega jego — st. strz.
Ciaciek wybrał natomiast dru
gi, pobliski PGR. Będzie tam

pracował jako magazynier.
— Zapewniono nas, iż zaraz

po zwolnieniu do rezerwy i

przyjeżdzie otrzymamy miesz
kania — opowiadają uradowa
ni żołnierze.

— Ja — mówi kpr. Sukien-

z wied zanie

pracq
Zachodnich

nik — otrzymam od państwa
bezzwrotną pożyczkę w wyso
kości 450 zł, e poza tym —

w tym miejscu wyjmuje zapi
sane notatki I czyta — mogę
otrzymać pożyczkę na zakup
drobiu, krowy, na zakup sprzę
tu, mebli itp Z pobytu moje
go w woj. szczecińskim wy
niosłem bardzo dobre wraże
nia. Cieszy mnie, że ludność
Ziem Zachodnich tak gościn
nie nas przyjęła l po zwolnię
nlu z wojska będę tam t rado
ścią pracował tak jak byli żoł
nierze — rezerwiści 1 i II Ar
mii Wojska Polskiego, którzy
bezpośrednio po wojnie zago
spodarowali się na naszych
ziemiach nad Odrą 1 Nysą i
którym z pomocą 1 opieką
przyszło nasze ludowe poń-
stwo.

Po przyjeżdzie z Ziem Za
chodnich wszyscy żołnierze

pododdziału chcietl rozmawiać
z kpr. Sukiennikiem i st. strz^
Ciaćkiem. Wypytywali o wa
runki pracy na tych terenach,-
o to co otrzymuje żołnic-rz-re-

zerwisia w chwili wyjazdu ną
Ziemie Zachodnie.

Żołnierze — uczestnicy wy
cieczki długo l wyczerpująco
odpowiadali na każde pytanie
Koiegów. z których niejeden
wyrażał chęć osiedlenia się na

Ziemiach Zachodnich po ukoń
czeniu służby wojskowej.

Kpr. Sukiennik, st. slrr,
Ciaclek 1 lnnj żołnierze star
szego rocznika wdzięczni są
za to, państwo luuowe za
pewniło im i ich rodzicom do
bre warunki bytowe. W Ludo
wyra Wojsku nauczyli się je
szcze bardziej kochać swą o>

czyznę, pogięoili.swoją wiedzę
polityczną. Dziś, gdy ich służ
ba dobiega końca, są dumni,
że ojczyzna nie zapomniała o

nich, a zapewnia im pomoc 1

opiekę. Wielu z nich nie jeden
raz myślało o tym, jak ułożą
się jch warunki życiowe, gdy
przejdą do rezerwy. ;

Dziś, po zapoznaniu się z

możliwościąmi otrzyman la
własnych gospodarstw, zgła
szają się wiedząc, że władza
ludowa dopomoże im w zagos
podarowaniu.

Wdzięczni bą ojczyźnie 1

przyrzekają, że nie zawiodą
Jej zaufania. Z całą siłą, w co
dziennej pracy, będą podno
sić poziom produkcji rolnej,
walczyć o wzrost wydajności z

ha. wałczyć o wzros* produk
cji w zakładach przemysło
wych, dążyć w ten sposób do
Szybszego zbudowania socja
lizmu w naszym kraju.

Byli godnymi obrońcami lu
dowej ojczyzny — staną śię
jej ofiarnymi budowniczymi.

ZYGMUNT KONOPSKI

„Mamo, czy pamiętasz dlaczego tak wcześnie
umarł mój ojciec,..

Józef Kopa
będzie traktorzystą w spółdzielni

Nową ordynację wyborczą czy
tałem 1 to nie jeden raz. Często
do niej wracam, aby lepiej móc wy
tłumaczyć niektóre jej ustępy, aby
jawniej i dokładniej umieć odpowie
dzieć na pytania sąsiadów, i towa
rzyszy pracy.

'Kiedy rozmawiam z ludźmi o no
wej ordynacji oraz kiedy przypomina
my sobie dawne przedwojenne czasy,
człowiek czuje, że Jest ona, tak Jak
nasza Konstytucja, prawdziwie na
sza. Każde Jej słowo, każdy prze
pis, napisany jest w naszym imie
nin. W Imieniu tych wszystkich,
którzy chcą- szczęśliwej przyszłości
naszej ludowej ojczyzny i którzy tę
przyszłość budują swoją pracą.

O prawach jakie nowa ordynacja
daje wszystkim obywatelom w wy
borach do sejmu, dawniej w ustroju
kapitalistycznym nie było mowy. Ta
kich praw rządy obszarników i ka
pitalistów nigdy nie mogły przy
znać. Byłby to koniec ich panowa
nia.

Pamiętam dobrze wybory w Pol
sce sanacyjnej w roku 1928. Wol
ność 1 swoboda tych wyborów „za
gwarantowana" była udziałem poli
cji, która kręciła się w pobliżu lo
kalu wyborczego. Granatowi rozpę
dzali robotników, gdy ci rozmawiali
w grupie trzech—czterech ludzi.
Tajniacy węszyli za odezwami KPP
i kartkami z numerem listy lewicy.
Bojówki endeckie, na oczach patro
li policyjnych, zrywały afisze i o-

dezwy lewicowych organizacji ro
botniczych. Bali się panowie, aby
prawdziwy głos ludu nie naruszył
Ich Jaśnie pańskiej „demokracji".

Ale nie tvlko w Polsce tak było.
W roku 1930 za udział w strajkach
i w manifestacji 1-Majowej w Jawi
szowicach dostałem się na „czarną
listę". Sanacja chciała mnie pozba
wić chleba. Wyjechałem do Francji.
Tam pracowałem kilka lat w depar
tamencie Nord, w kopalni Sease-
Valle. Przyszedł rok 1936, wybory
do Zgromadzenia Narodowego. Na
patrzyłem się wtedy dość na tę Ich

„demokrację", na tę ich kapitali
styczną „wolność, równość 1 brater
stwo".

Gorzki był chleb górnika na ob-

prancissek
górnik, przodownik pracy kopalni „Brzeszcza"

Widziałem wybory
we Francji

czyźnie. Nie lepszy od losu robot
ników francuskich. Cóż z tego, że

konstytucja republiki francuskiej
mówiła o równych prawach dla

wszystkich mężczyzn i kobiet bez
różniej' rasy, wyznania i wiary. Na
różnych wiecach wielu krzykaczy
nasłanych i płaconych przez kapita
listów gardłowało o konstytucji, o

trójkolorowym sztandarze republiki,
że to niby wszyscy wolni, równi 1
braćmi, że rządy sprawuje lud, dla
ludu — jak to niby było w konsty
tucji.

Życie inną miało wymowę. Nie
od święta i parady ale na codzień.
To ich mącenie głowy demokracją
na papierze, te ich wolności i 'Swo
body poznaliśmy dobrze nie tylko
wtedy, kiedy robotnicy francuscy a

z nimi polscy i włoscy imigranci
strajkami walczyli o chleb dla dzie
ci, o lepszą płacę, o podstawowe
prawa polityczne. Dobrze niejeden
z nas odczuł kapitalistyczną „wol
ność 1 braterstwo" w kryminale
albo pod pałkami milicji antyrobot
niezej „gardo-mobile" lub „Ogni
stych krzyży", których wyczynom
łaskawie patronowali żandarmi.

Widziałem tę Ich wolność w wy
borach. Miały one być powszechne,
równe, bezpośrednie i tajne. Ale ja
kie tam były powszechne skoro pro
wo wyborcze uzależnione było od
majątku, skoro granica wieku odsti
wała młodzież od czynnego i bier
nego udziału w wyborach. Jaka to

była powszechność wyborów, skoro
setki tysięcy robotników. Polaków 1
Włochów. Imigrantów, którzy od
wielu lat oddawali dla Francji swój
pot i trud odsuniętych było od gło
suwania, skoro narody krajów za

morskich, wchodzących przecież w

skład republiki, traktowane były ja
ko kolonialne bydło robocze, niego
dne prawa człowieka.

Równość tych wyborów nie była
wcale inna niż ich powszechność.
Różne co do ilości mandatów okrę
gi wyborcze, wyraźne pokrzywdze
nie okręgów robotniczych,

‘ które

wybierały mniejszą ilość posłów niż
okręgi mieszczańskie zupełnie tę
równość przekreślały. I tak na przy
kład w niektórych okręgach głos
kilku tysięcy wyborców burżuazyj-
no-mleszczańskIch równy był głoso
wi kilkunastu tysięcy robotników.

Cói dopiero mówić o równości
wyborów w stosunku do wielomilio
nowej ludności krajów' zamorskich,
która na mocy ordynacji wyborczej
była reprezentowana zaledwie kil
kudziesięciu deputowanymi na kil
kuset reprezentantów rdzennej
Francji.

Sprytnie i podstępnie broniła
burżuazja swojego panowania zagro
żonego Frontem Ludowym na czele
którego partia Thoreza wiodła ma
sy pracujące do walki z kapitalis
tycznym uciskiem. Broniła się ona

nie tylko łamaniem powszechności
i równości wyborów. Bezpośred
nlość wyborów wyglądała tak. że
oartie burżuazyjne blokowały się
łączyły się w. antyrobotnlczym fron
cle, wystawiając bezimienne listy,
oszukując demokratyczną gadaniną
i pustymi obiecankami. Te kombi
nację łudziły nieświadomych. Czę
sto wyborca, głosując na taką niby
demokratyczną listę, w wyniku wy-
borów przekonywał się, że oddał
głos nie na demokratę, ale na fa

szystę. •

W tych oszustwach i kombina
cjach bu rż ua z yjno- demokratyc znyc h

partii 1 klik, nikt się nie liczył z

wyborcami. Krzykacze I posłowie
burżuazyjnego obozu mieli całkowi
tą bezkarność za niespełnienie przed
wyborczych obietnic. Kto by ich
tam pociągał do odpowiedzialności,
kto mógłby pomyśleć o nałożeniu
na poe-fe partii mieszczańskich, czy
posła prawicy socjalistycznej odpo
wiedzialności przed tymi, którzy
oddali na niego głos. A cóż dopiero
mówić o prawie odwołania takiego
przedstawiciela, który oszukał, ok-
pił, zawiódł zaufanie wyborców. A
częste były przecież wypadki, że

poseł — agent Interesów burżuaęjl
przekupywał cały okręg wyborczy,
albo obdarzony zaufaniem mas pra
cujących zdradzał ich interesy, do
gadując się szybko z miejscowymi
fabrykantami.

Taką to reprezentację gwaranto
wały „wolne, demokratyczne" wybo
ry we Francji. Tylko partia klasy
robotniczej, Partia Komunistyczna
z Thorezem na czele, mówiła zawsze

i uczciwie prawdę. Tylko posłowie,
wysuwani przez tę partię, w pełni
czuli odpowiedzialność za zaufanie,
takim obdarzyły Ich masy pracujące.
Tylko on! nie mieli nic do ukrycia
przed wyborcami, bo ich praca odpo
wiadała ich dążeniom i pragnieniom
szerokich mas pracujących.

Dlatego też fałszywi demokraci 1
patrioci, słudzy , kapitalizmu, od blu-
mowców począwszy, obrzucali ich
oszczerstwami i kłamstwami: aby za
grodzić prawdzie drogę, używali pod-
rtępów 1 sztuczek wyborczych w inte-
esle burżujsklcb „chlebodawców".

Tek to wyglądały demokratyczne
wolne wybory we Francji. Dzisiaj,

kiedy doczekałem prawdziwej demo
kracji, którą nam zabezpieczyła
władza ludowa w Polsce, którą nam

gwarantuje nasza Konstytucja. Wiem,
że nowa ordynacja wyborcza i wy
bory pozwolą całemu narodowi wy
brać najlepszych 1 najofiarniejszych,
najbardziej związanych z masami
przedstawicieli. którzy wyrażając
wolę całego naipdu poprowadzą na
sza ojczyznę do zwycięskiego zbudo
wania socjalizmu.

Kjedy przed paru tygodnia
mi powstała w Mogilanach
pow. Kraków spółdzielnia pro
dukcyjna w położonej obox
gromadzie Konary ołyszało eię
głosy: uprzedzili na®, a prze
cież u nas są leps-ze warunki
do założenia spółdzielni niż w

Mogilanach. Powstanie spół
dzielni w Mogilanach pobudzi
ło bezpartyjnych i członków
tutejszej organizacji partyjnej
do wzmożenia pracy nad zało
żeniem spółdzielni. W rękach
chłopów pojawiły się znowu

statuty spółdzielcze.
Aby jednak powstała spół

dzielnia trzeba było, żeby
członkowie organizacji partyj
nej w gromadzie sami byli nar

leżycie do tego przygotowani
i nie tylko chcleli, ale 1 umie
li powiązać ze sobą mało i śre
dniorolnych bezpartyjnych
chłopów. Potrzebna była rów
nież pomoc dla gromadzkiej
podst. organizacji part, ze

strony KG partii.
KG w Świątnikach Górnych

rozumiał to i przyszedł z po
mocą inicjatywie tutejszych
chłopów i o;janizacjj partyj
ne] w nadaimi Jej źorganizA
wanego charakteru. Częściej
zaczęli przyjeżdżać do groma
dy aktywiści KG wraz,z sekre
tarzem tow. S. KI asem. Prze
prowadzane regularnie zebra
nia szkoleniowe dopomogły
członkom podst.. org. part, wi
dzieć i demaskować podmiej
skich spekulantów, zaciekłych
wrogów spółdzielczości takich
Jak Wiśniewska spekulująca
Jarzynami, uchylająca się sy
stematycznie od kontraiktacji,
lub Krawczyk, który obok te
go, że prowadził 6wą gospo
darkę zajmował się spekula
cją skupując węgiel.

Wzmogła się również praca
uświadamiająca. Częste, pro
wadzone na zebraniach partyj
nych wieczorem dyskusje wska
zaly jednak, że i w samej
partyjnej organizacji obok Ide
owych 1 ofiarnych jej czł Ki
ków znajdują się elementy
przypadkowe zasłaniające s.ę
posiadaniem legitymacji par
tylnej. Bez usunięcie tych ele
mentów — umocnienie orga
nizacji partyjnej, założenie
spółdzielni nie byłoby możli
we.

na

osobowy i
wszy wrogów
ich z partii. Należał

np. S. Najder, który
sennej akcji siewnej

pod swoje warzywa

:. Organizacja partyj-
zanalizowała swój skład

zdemaskowa-
usunęła
do nich
w w'o

zabrał

nawozy

sztuczne z GS-u przeznaczone
dla Innych chłopów. Spekulu
jąc warzywami, śmiał się z

małorolnych chłopów, że „jar
koś na -ich polach nie chce się
rodzić". Inny znów, to T. Ko
pa, nie biedny chłop, który
przez okres dwóch lat sprze
dał państwu tylko jednegó tu
cznika. który swoją bezpar
tyjną bratową Annę Kopa wy
zyskiwał, a gdy ta przystąpiła
do spółdzielni produkcyjnej
strasząc ją, namawia! do wyco
fania deklaracji. Był także I
T. Szczurek nigdy nie blorący
udziału ani w szkoleniu par
tyjnym, ani w zebraniach. On
to mówił o legitymacji partyj
nej „a co ona mi daje...". Był
także b. wójt, który kosztem
biednych chłopów wybudował
sobie w ostatnich latach ka
mienicę. który mówił: ,,z dzia
dami (czyt. z biednymi chło
pami) dó spółdzielni mam

iść?...".
Oczyszczenie organizacji par

tyjnej od obcych elementów
uzdrowiło ją 1 umocniło, uczy
niło aktywniejszą, bardziej zde
cydóWan-ie stawiającą sprawę
spółdzielezcści p>rod ukcyjne i.
Przyczyniło się również do
podniesienia autorytetu partii
w gromadzie, umocniło i po
głębiło jej więź z bezpartyjny
mi. Był to niezbędny krok na

drodze do założenia spółdziel
ni, który w zasadniczy sposób
dopomógł do przekonania dla
sprawy spółdzielczości produ
kcyjnej -niejednego z miejsco
wych chłopów.

By! jeszcze 1 drugi podsta
wowy moment, który odegrał
poważną rolę w pracy nad
założeniem w gromadzie Kegla-
ry spółdzielni produkcyjnej
Był nim poważny wzrost ak
tywności politycznej i społecz
ne] młodzieży

*

Wdniu7bm odbyłosięw
'Konarach ze bronie, poświęco
ne założeniu spółdzielni. W
zebraniu tym wzięli udział bez
partyjni chłopi, członkowie
partii oraz óMP-owcy. Wystę
powali na nim /ktywnle za za

lożanl&ni spółdzielni produk
.cyjnej to.w;rzv.sze partyjni ta
cy jak K P‘ta>ra | inni. leli

wystąpienia w zdecydowani'
sposób przyczyniły się do prze
łamania istniejących jeszcze
wahań u bezpartyjnych chło
pów.

Szczególne Jednak znacze
nie miały wy&tąpiemia ZMP-
owców. Niektórzy z nich, cl
co niedawno jeszcze powrócili

ze Zlotu Młodych Budowni
czych Polski Ludowej z War
szawy, tacy jak S. Kotów 1
J. Michalec, przenosząc do
młodzieży gromady ducha Zlo
tu, stali się obok członków par
tii najzaciętszymi bojownika
mi założenia w gromadzie spół
dzielni produkcyjnej. Oto np.
r.a matkę 18-ietnlego Józka
Kopy usiłoweł zarzucić swoje
sieci wróg. Obrzczył on, żś
biedną kobietę, wdowę, da Się
łatwo zastraszyć przed wstą
pieniem do spółdzielni, .łóżek
wówczas nie u&t^pił. Tłuma
czył jej, że wróg spółdzielni
produkcyjnej jego stryj Ta
deusz Kopa ma w tym swój
kułacki interes, aby buritować

przeciw spółdzielni.
— „Kto będzie wtedy u nie

go pracował, gdy my przystą
pimy do spółdzielni?" — mó
wił.

A kiedy matka parokrotnie
na zebraniu brała do ręlci pió
ro, ażeby podpisać statut i od
kładała je nie mogąc się zde^
cydować. Józek nie wytrzymał.
Głośno ponad głowami zabra
nych w świetlicy ludzi zawo
łał: „Mamo, ty nie pamiętasz
dlaczego tak wcześnie umarł

mój ojciec? A umarł wcześnie
dlatego, bo stracił zdrowie ha
rując we dworze 1 u bogaczy.-
Czy Shcesz żebym Ja prowa
dził marny żywot na małorol
nej gospodarce? Ja chcę być
traktorzystą w naszej spół
dzielni..." Wystąpienie to zro
biło ogromne wrażenie, tak na

obecnych Jak 1 na jego matce.

Przypominając sobie ze łzami
w oczach nędzę, głód 1 ponie
wierkę Jaką znosiła w przed
wojennej POłsce. głęboko wzru

szona wystąpieniem syna An
na Kopowa podpisała statut.
Również do wstąpienia dospół
dzielni przekonał swoją matkę
inny ZMP-owiec. uczestnik
Zlotu J. Mlcha.ec.

Tak to. dzięki temu, że or
ganizacja partyjna pr2y pomo
cy KG potrafiła oczyścić się z

balastu obcych żywiołów, dzię
ki temu, że wzmocniona i
uboj&wiona potrafiła za
cieśnić więź z bezpartyjnymi1
chłopami w gromadzie: dzięki
•'iktywnej pco‘awie ZMP-ow-

ców. którzy no powrocie ze

Zlotu dołożyli wszelkich Bił,
aby przekonać wahających Się
niektórych chłopów a wśród
nich 1 swoich rodziców — po
wstała w gromadzie Konary
spółdzielnia produkcyjna ty
puIb.

T. Leśniak



GAZETA KRAKOWSKA

O bardziej zorganizowane kierowanie
ruchem łurystyczno-krajoznciwczym

W: każdą sobotę po południu
I przez Całą niedzielę,: :jeśli
tylko pogoda" dopisuje,. szosą

zakopiańską ciągną nfep.rzarWa
tnym sznurem przepełnione lu
dźmi auta ciężarowe, motory,
auta osobowe, rówery —* wsźy-
sik-o w stronę Zakopanego..

CO ? GDZIE $ KIEDY |)

Dlaczego nikt .nte • zajął się
dotychczas tymi ..dzikimi"

wycieczkami?,. Jak w tych wa
runkach . .wygląda odpowie
dzialność ża bezpieczeństwo,
za zdrowie i życie jadących,
gdy santochcdetn, który może

przewozić maksimum 40 osób

Duży, nieregularny często,. tr;u- jadzie. 7.0, Osób? Jakie szkody
wynikają, ze zniszczenia tabo
ru; spalonej. benzyny?

Ruch wycieczek z Krako
wa w kierunku ■-Zakopanego 1

Czorsztyna . przybrał rozmia
ry nje notowane dotąd w na-

dny do przewidzenia napływ
przyjezdnych — powoduje u-

trudnienia w dostarczeniu od
powiednich ilości napojów 1

żywności przez punkty wyży
wienia. Przy takim natłoku nie

ma też często mowy o należy- saęj turystyce. Ta sytuacja
cle. Zorganizowanym spędzeniu
czasu w okresie świątecznej
wycieczki. Podobnie wyglą
da sprawa z Czorsztynem. —

Każdy przyjeżdża tam po to,
aby przejechać się. promem;
eóż kiedy wejście na prom'

podobnie jak do kolejki lino
wej, staje się w czasie nie
dzielnego „najazdu" wyciecz

kowiczów dla większości
przybyłych niemożliwe.

Kto ponosi
winę

Zagadnienie prawidłowego
ruchu ulicznego jest w Krako
wie wyjątkowo skomplikowane
ze względu na wąskość ulic i
wielką liczbę bocznic. Dlatego
też sprawa likwidacji nieszczę
śliwych wypadków spowodo
wanych przez pojazdy jest
szczególnie ważna. Dotychczas
przywykliśmy całą winę za

zdarzające się wypadki potrą
ceń przez pojazdy mechanicz
no przypisywać wyłącznie szo
ferom lub motorowym.

Istotnie kierowcy bywają
często przyczyną nieszczęśli
wych wypadków, gdyż jeżdżą
zbyt szybko lub też przejeż
dżają zamkniętymi dla ruchu
ulicami.

W grę wchodzi także nie
trzeźwość niektórych szoferów,
którzy w ogóle nie zwracają
uwagi na przechodniów.

Większość wypadków powo
dują jednak przechodnie.

Mimo że Komisja Porządku
Publicznego organizowała kil
kudniowe akcje, w których u-

czono przechodniów prawidło
wego chodzenia po ulicach a

prasa umieszczała artykuły na

ten temat, wielu mieszkańców
Krakowa w dalszym ciągu cho
dzi po ulicach jak im jest wy
godniej.

Dużą rolę w przyzwyczaja
niu mieszkańców do prawidło
wego chodzenia może 1 powin
na odegrać Milicja Obywatel
ska, która winna kierować ru
chem ulicznym, nte tylko w

dniach specjalnie przeprowa
dzanych akcji. Nie przestrze
gający porządku w przećho-
dżeniu ulic powinni być zaw
sze karani mandatami, a nie
od wypadku do wypadku.

Jako jeden z wniosków mo
gących się przyczynić do li
kwidacji wypadków, wysunięto
na konferencji Komisji Porzą
dku Publicznego, by w szko
łach nauczycielstwo zwracało
dzieciom uwagę na właściwe
zachowanie się na ulicy.

Postarajmy się ułatwić pra
cę kierowcom i nie liczmy tyl
ko na ich sygnały. Sami pil
nujmy przepisowy ruchu ulicz
nego, a na pev.no unikniemy
wielu niepotrzebnych wypad
ków 1 kalectw.

wymaga większego niż dotąd
zajęcia się wycieczkami,
wprowadzania planowania wy
jazdów, kierowania grup wy
cieczkowych w tereny nie

tylko tak popularne jak Czor
sztyn 1 Zakopane, ale również
w termy mniej znane a nie
mniej ładne i ciekawe. Nale
żało by zwrócić baczną uwagę
na stan techniczny pojazdów.
Do grup wyjeżdżających win
no się przydzielać przeszkolo
nych przewodników turystyki
masowej, którzy znają teren,

umieją go objaśniać i odpo
wiadają ,-żś-.. całość.. wycieczki.
Należy starać się eliminować

wyjazdy autami do miejscowo
ści, gdzie dochodzą pociągi, ze

względu ha oszczędność sprzę
tu i benzyny. Oczywiście, nte

może to tyczyć się grup Jadą
cych z zakładów pracy na wieś
w ramach akcji łączności mia
sta ze wsią, ekip wiejskich ze
społów sportowych, pomocy w

akcji żniwnej itp.

Opanowanie, kierowani© i

kontrola ruchu krajoznawczo-
turystycznego na terenie wo-

jew. krakowskiego zależy nie

tylko od Wojewódzkich Ko
misji Wypoczynku Codzien
nego i Turystyki Masowej, a-

le przede wszystkim od refe
rentów jkultoatao-oświato-
wych przy poszczególnych
zakładach procy, którzy nte

organizują wycieczek w poro
zumieniu z WKWCiTM przy
Wojewódzkim Domu Kultury
Związków Zawodowych.

Ministerstwo Komunikacji
zezwala na organizowanie po
ciągów turystycznych ze zni
żką 50 -proc, tylko wtedy, je
żeli ilość pasażerów osiągnie
liczbę 350 osób. W wypadku
braku kilkunastu osób pociąg
zostaje odwołany, co powodu
je rozgoryczenie u pozosta
łych. W 1951 r. odwołano z

tego powodu
rystycznych.
sowę winny
Ministerstwie
zezwolenie na przejazd pocią
gami normalnymi grup liczą
cychod50do100osóbz50
proc, zniżką, co pomogłoby w.

dużym stopniu w organizowa
niu i planowaniu wycieczek.

Dla informacji przypomina
my o konieczności porozumie
wania się z Referatem Turysty
ki Masowej przy WDKZZ przy
organizowaniu wycieczek sa
mochodowych poza teren Kra
kowa.

15 pociągów tu-

Organizacje ma-

wystarać się w

Komunikacji o

Sierpień

16
Sobota

Teatry:
Teatr Im J. Slowac

kiego — „Ciężkie
czasy" godz. 19.

Stary Teatr: nie
czynny.

Teatr Rapsodyczny:
nieczynny.

Teatr Młodego W)
dza — nieczynny.

Kina

Sztuka: „Zasadzka".
15.45, 18,' 20.15.

Uciecha: „Sekretarz
Bejkom* godz.
15.45, 18. 20 15

Warszawa: „Mury
Malapagi”, godz.
16, 18, 20.15.

Apollo: „Dziewczęta
z baletu"

_ godz.
16, 18. 20.

Wanda: „Tragiczny
pościg" 16, 18,
20.15.

Wolność: „Renegat"
— godz. 16, 18,
20.15.

Młoda Gwardia: —

„Szalony lotnik",
godz. 15.30, 17.30,
19.30.

Chemik: „Zabawna
historia" — godz.
19.

Nowa Huta: „Dni
zdrady", godz. 18,
20.

Dworcowe: Polska
kronika filmowa-

Droga dźwięku
radiowego — Cera
mika ilżycka —

Przegląd kultural
ny 19/50.

PORANKI:

Wanda: „Czarodziej
skie ziarno" godz.
10, 11.30, 13.
Pozostałe kina wy

świetlają na poran
kach filtny bieżące.

Pogotowie
Ratunkowe:

Wydział Zdrowia

Woj Bady Naro
dowej w Krakowie,
ul Siemiradzkiego 1.

Telefony: 222-22
I 211-12 ndziela:

a) przez całą dobę
pomocy: 1 we wszy
stkieb nagłych wy
padkach I nagłych
zachorzeniach; 2. w

przypadkach położ
niczych; 3. w za-

cborzeniach dziecię
cych (w godz,
2(1—8).

Ambulatorium

gotowia czjane
cala dobę.

od

Po-
Jest

Apteki:
Pługa 4, Rynek

Gl. 45, PI. Inwalidów

7, Senatorska 5,
Grzegórzecka 9, Kra
kowska 1, Rakowic
ka 12, Rynek Pod
górski 9.

Centralny kurs
modelarstwa lotniczego

Od 27. VII. do 27. VIII.
trwa w Kraikowi© centralny
kurs instruktorów modelar
stwa lotniczego, zorganizowa
ny przez ZG Ligi- Lotniczej.
Program kursu obejmuje wy
szkolenie modelarskie I i 11

stopnia oraz uzupełńiehle;wia
domości z dziedziny lotnictwa
Uczestnicy kursu umieszczeni
zestali w Domu Akademickim
przy ul. Grzegórzeckie,, 20,
gdzie odbywają się wykłady I

zajęcia praktyczne. Wszelki

16 sierpnia kolejna lustracja
pól ziemniaczanych

w całym województwie
może zniszczyć nasze zbiory.
Sołtysi i przodownicy gro
madzcy winni dopilnować, aby
w akcji poszukiwania stonki
wzięli udział dorośli, a nie
tylko młodzież. Aktyw gmin
ny musi dać przykład wszyst
kim chłopom, a Komisje Rol
ne Rad Narodowych muszą
wydatnie dopomóc prezydiom
rad narodowych w tej pracy.

Po odbytej lustracji Prezy
dia GRN winny przeprowadzić
analizę przebiegu lustracji w

poszczególnych gromadach 1
w stosunku do nieprześtrzega-
jących uchwały wyciągnąć od
powiednie konsekwencje.

Trzeba, aby powiatowe ko
misje przęciwstonkowe, w któ
rych skład wchodzą przedsta
wiciele organizacji i instytucji
społecznych odbywały regular-

Dotychczas na terenie nasze
go województwa przeprowadza
no 4 ogólne poszukiwania ston
ki ziemniaczanej. Piąta lu
stracja odbędzie się 16 bm. —

Doświadczenia poprzedniego o-

kresu wskazują na to, że
nie wszyscy rolnicy zdają
sobie dostatecznie sprawę z

grożącego niebezpieczeństwa
stonki.

Przeprowadzona w dniu 1
bm. ogólna lustracja pól nie
wykazała w naszym wojewódz
twle ognisk stonkowych, tym-
ezasem już nazajutrz po ogól
nej lustracji wykryto zupełnie
przypadkowo ognisko stonki w

Sławkowie pow. Olkusz, a w

dńtu 8 sierpnia nowe ognisko
w gminie Trzebinia powiat
Chrzanów. Istnieje duże praw
dopodobieństwo możliwości 1-
stnienia ognisk stonki w szere
gu Innych powiatach. Dlatego
też poszukiwania w dniu 16
hm. muszą być traktowane ja
ko szczególnie poważna akcja,
mająca na celu uchronienie
zbiorów ziemniaczanych przed
tym niezmiernie groźnym szko
dnikiem. Jeżeli bowiem tym
razem nie wykryjemy istnie
jących ognisk stonki, to jej
wielotysięczne potomstwo prze
rzuci się wkrótce w różne po
wiaty naszego województwa i

nie zebrania, aby wyciągały
wnioski w stosunku do opie
szałych delegatów z poszcze
gólnych instytucji i organiza
cji, traktujących niedbale swój
udział w pracy komisji.

Fakty wskazują; że niektó
re komisje np. w pow. Oświę
cim i Kraków -Miasto zupeł
nie nie odbywają posiedzeń,
lub też odbywają je formalnie
przy minimalnym udziale
członków. Trzeba pamiętać,
że jedynie dokładne i nale
żyte przygotowanie akcji uchro
ni nas przed stratami i zapewni
iikwldację groźnego szkodnika.

Dołóżmy więc wszelkich sta
rań, aby zapobiec rozszerzaniu
się plagi tego szkodnika na na
sze tereny i likwidować na

czas zauważone ogniska stonki.
T. Leśniak

sprzęt i narzędzia potrzebne, do
zajęć dostarczył Zarząd Okrę
gowy Ligi Lotniczej w Krako
wie.

W programie kursu uwzglę
dnione są m. in. wycieczki na

lotnisko, gdzie młodzież zapo
zna się dokładniej z typami sa
molotów. przewidziano też 1 za

jęcia sportowe.
Uczestnicy kursu reprezen

tują wszystkie województwa,
najliczniej krakowskie i war
szawskie. Utworzono 4 „eska
dry" modelarzy, które współ
zawodniczą ze sobą przy wy
konywaniu modeli — od naj-'
prostszych „na wiatr", lataw
ców, poprzez modele o napę
dzie’ gumowym aż do modeli

silnikowych.
Najlepszymi modelarzami na.

kursie są kol. kol. Kuncewicz,
Wojtas i Baranowicz.

Po ukończeniu kursu i zda
niu egzaminu, opartego głów
nie na ocenie indywidualnych
prac, absolwenci kursu zosta
ną instruktorami modelarstwa
lotniczego. B. J3.

INWESTYCYJNO-

we

14

25

HTATMIK PABHMIY
UklADA

BUDOWLANA odbędzie się
wtorek dnia 19 bm. o godz.
w KM PZPR, Rynek Główny
(w dniej Mli).

W lebranlu tym wezmą udział

dyrektorzy zarządów, kierownicy
budów, sekretarze podst, erg.

part., przewodniczący rad zakła
danych I przewednleząey ZMP.

Uczestniczący w naradzie win
ni przygotować sprawozdania za

pierwszo półrocze.

Produkcja
artystycznych korali

Ruch racjonalizatorski w

ępL i a rozwija się od dwu
lat na terenie własnych zakła
dów oraz spółdzielni podle
głych Centrali. Do liczby 17

racjonalizatorów zairej estrową-
nych do dnia 1 lipca br. przy
byli ostatnio dwaj nowi z te
renu Spółdzielni Pracy Arty
stów Plastyków w Krakowie.
Pomysły racjonalizatorskie do
tyczą produkcji artystycznej
korali szklanych.

Ob. Tadeusz Tworzydło, pra
cownik warsztatów wyrobów,
szklanych zastosował urządze
nie do formowania korali w

■postaci kleszczy metalowych
na stojaku, zainykanych peda
łem nożnym oraz wprowadził
nowy system ogrzewania form.
Dzięki zastosowaniu tego u-

rządzenia zaopatrzonego w do
datku w wymienne matryce do
różnych wielkości korali zwię
kszono wydajność produkcji o

100»/o. Kolega Tworzydły,
Mieczysław Spisak zdopingo
wany wzrostem wydajności
produkcji zracjonalizował i u-

lepszył sposób malowania ko
rali, czym nie tylko przyczynił
się do skrócenia do połowy
czasu dekoracji ale 1 do wye
liminowania braków zachodzą
cych często przy dotychczaso
wym prymitywnym systemie
zdobnictwa. Obaj racjonaliza
torzy zostali nagrodzeni.

Kurs cSziewicrsSwa

ręcznego
W Krakowskim Ośrodku

Szkoleniowym prowadzonym
przez Centralę Spółdzielni In
walidów zakończył się 6-tygo-
dniowy kurs dzięwia-rstwa rę
cznego. Wzięły w nim udział
24 osoby. Uczestnicy K>rsu,
którzy zjechali się z całej Po
ski, otrzymali mieszkanie w

internacie wraz z całkowitym
utrzymaniem. Dobrfe wynik!
zawdzięczają kursanci zarów
no własnym wysiłkom, jak i o

fiarnej pracy kierownictwa 1

wykładowców kursu, wśród
których szczególnie wyróżnili
się ob. Franciszka Nowak, ob,
Chominczyk, ob. Grzybek

Dzięki ukończeniu kursu
częściowi inwalidzi zdobyli
zawód i możność odpowiedniej
dla stanu ich zdrowia pracy.

Kronika

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Młodzieży polska!

ZMP-owcy! Śmielej
opanowujcie wiedzę i

specjalności lotnicze!

DODATKOWE BADANIA LE
KARSKIE DLA KANDYDATÓW
NA I ROK studiów odbędą się w

dniach 18 i 19 sierpnia br. o godz.
14 przy Al. Krasińskiego 28. Jest

to termin ostateczny.
*

W ZWIĄZKU Z TYGODNIEM
LIGI LOTNICZEJ i Święta Lot-

nictwa Prezydium MRN wzywa
wszystkich właścicieli I admini
stratorów domów do udekorowa
nia realności chorągwiami o bar
wach państwowych. Wzywa się
również kierownictwa sklepów do
udekorowania okien wystawowych
godłami i emblematami o

ce związanej ze świętem
twa.

tematy-
Lotnic-

Kronika niezapomnianych dni
Ze statków. samolotów, po

ciągów! autobusów wysia
da młódźfeż. Małe grupki

łączą się w większe, formują
się wielotysięczne pochody. Z

pojedynczych strumyków, rzek
ludzkich, płynących ulicami
Warszawy, wezbrało w końcu
morze.. Rozpoczyna się Zlot
Młodych Przodowników. — Bu
downiczych Polski Ludowej.

Tak zaczyna się film „Świę
to radości, młodości, . Konsty
tucji"— kronika. Złotu Mło
dzieży. Ani słowo pisane, ani
nawet opowiadanie tych, któ
rzy byli, podczas owych-, wspa
niałych dni w Warszawie, nie
może ukazać Zlotu tak . plasty
cznie, jak film. Oglądając, fil
mowe sprawozdanie ze Zlotu
— przeżywamy go, wzruszamy
się, bo na nowo odczytujemy
w młodych oczach uczestników
Zlotu wiernie utrwalone na ta
śmie filmowej uczucia 1 wra
żenia radości,, zachwytu, entu
zjazm u, żarli.wego,Skuplenią.

Ale czy jedynie■kronika fil
mowa utrwaliła te uczucia.

Młodych Przodowników? Nie,
utrwaliły 61ę one przede wszy
stkim w sercach chłopców 1

dziewcząt, przodujących w mi
łości do Ojczyzny i dokumentu
jących, tę: miłość czynem. Co
dziennie czytamy .o zobowią
zaniach pozlotowych i nowych
zwycięstwach, młodzieży w

pracy. Tot aż kren tka flim owa

nie tylko ukazuje Zlot tym,
którzy na nim nie byli, ale
także, towarzyszy młodym przo
downikom w ich dalszych po
zlotowych osiągnięciach.

Realizacja kroniki, wypro
dukowanej przez Wytwórnię
Filmów Dokurhentarnych, jest
czynem godnym tematu tej
kroniki. Kronika dociera Już
do wszystkich kin w kraju, co

jest wynikiem ogromnego, o

fiarnęgo, wysiłku Jej twórców:
grupy 15 operatorów z Jani
kiem 1 Szczecińskim na czele,
montażysty Kaźmierczaka, o

paratbrów dźwięku — Jankow
skiego 1 Wolskiego, montaży
sty, dźwięku Zawarskiego, au
tora tekstu Małcużyńskiego,
lektora Łapickiego.
Adni14noce po Zlocie
** trwało opracowywanie o

statecznej formy filmu. A nie
było to łatwe. Operatorzy na
kręcili przecież tysiące me

trów taśmy. Zlot, uchwalenie
Konstytucji, ślubowanie mło
dzieży, otwarcie MDM — te
go wspaniałego fragmentu so
cjalistycznej stolicy — każde
z tych wydarzeń było niewy
czerpanym tematem. Chciano
utrwalić obraz setek tysięcy
ludzkich twarzy, na których
malowała się duma 1 radość,
które odbijały niezaprzeczoną
1 zwycięską wielkość naszych
czasów.

Kronika nie jest długa. O-
grom pracy nad nią polegał
m. In. na umiejętnym, staran
nym wyborze materiału. Tru
dny wybór został dokonany
szczęśliwie. Film „Święto ra
dości, młodości, Konstytucji”
dobrze oddaje nastrój tych
wielkich dni w życiu naszego
narodu. Bardzo dobry montaż
obrazów i dźwięku daje wła
ściwe pojęcie o wydarzeniach
tych kilku dni, które przedsia-
wia kronika.

ILflocnym akcentem kroniki o

1’-* Zlocie jest utrwalony na

taśmie historyczny akt lichwa
lania Konstytucji Polskiej Rze

czypospolitej Ludowej. Kon
stytucji, która po raz pierwszy

w dziejach Polski utrwala pra
wa lud.u pracującego, prawa
młodzieży 1 która jej zapew
nia nieograniczone możliwości
rozwoju.

Kronika zlotowa wywołuje
oklaski na widowniach setek
kin. Lecz nte zapominajmy, że

jest ona tylko świetną zapo
wiedzią filmu kolorowego ®
Zlocie, nad którym pracuje
Wytwórnia Filmów Dokumen-

tarnych. Scenariusz.tego filmu
napisał J. Bosaak, współtwór
ca niezapomnianego filmu o

II Światowym Kongresią Po
koju „Pokój zdobędzie świat",
autorami zdjęć 6ą najlepsi o-

peratorzy. Kolorowy film o

Zlocie wymaga dłuższej pracy,
toteż ukaże się dopiero za kil
ka tygodni. Na razie ogląda
my kronikę. Wytwórnia Fil
mów Dokumentalnych dobrze
przysłużyła się nią sprawie
Zlotu 1 dalej dohrze służy czy
nowi pozlotowemu, zapalając
dalsze tysiące młodzieży i do
rosłych do jeszcze bardziej wy
tężenej walki o stały 1 szybki
rozwój naszej Ojczyzny.

B. O.

*

ZARZĄD OKR. LIGI MOR
SKIEJ W KRAKOWIE prowadzi
w okresie letnim szkolenie maso
we w zakresie żeglarstwa, kaja
karstwa i pływania dla członków

oraz nlezraeszonych. Kursy są.
bezpłatne. Informacje i zapisy
przyjmuje Zarząd Okręgu Ligi
Morskiej Kraków, ul. Basztowa

10.
*

MECZ „PRĄDO-PIŁKI" roze
grany zostanie w dniu 17 bm, —

(niedziela) o godz. 17 na basenie

wodnym stadionu miejskiego mię
dzy Komendą Wojewódzką Straży
Pożarnych a Zawodową Strażą
Pożarną. Będzie to pierwsza teo"

rodzaju impreza na terenie mia
sta, Wstęp wolny.

*

CZY ODEBRAŁEŚ JUZ SWOJE
OBLIGACJE NPR z depozytu i-

miennego i sprawdziłeś czy na

twój numer padła szczęśliwa wy
grana? Jeśli nie, przyjdź niezwło
cznie- do Działu Pożyczek Pań
stwowych PKO Kraków, Wielopo
le 19 nr 8 godz. 7 .30—13.

*

Od dnia 13 sierpnia br. przed
sprzedaż biletów sypialnych w

„Orbisie" ul. Szpitalna 32 odby
wa się od godz. 12,00 na 3 dni

przed odjazdem danego po
ciągu (np. do pociągu odchodzą
cego w sobotę przedsprzedaż od
bywa się od godz. 12.00 w czwar
tek).
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Jak organizacja związkowa w NRD

upowszechnia racjonalizatorstwo?
Ruch wynalazczości pra

cowniczej rozwija się rów
nie masowo jak w Polsce
także i w innych krajach de
mokracji ludowej. W Nie
mieckiej Republice Demo
kratycznej racjonalizatorzy
i wynalazcy zgłosił i w r.

1951 ponad 300 tysięcy pro
jekt, óro. Ruch ten w NRD
ma poważne doświadczeniu
organizacyjne, które chcemy
przekazać w części naszym
działaczom. Podajemy jako
przykład metody pracy or
ganizacji związkowej w jed
nym z wielkich zakładów
metalowych NRD

Zakładowa organizacja
związkowa przy pomocy za
kładowej sekcji 'gabinetu
technicznego wyjaśnia prze
de wszystkim całej załodze
znaczenie planowego włą
czania" racjonalizatorstwa w

gospodarkę narodową.
Z tych też powodów kie

rownictwo zakładowej or
ganizacji związkowej zobo
wiązuje się do realizacji
następujących zadań:

1) Przeprowadzić w gru
pach związkowych, przy u-

dziale aktywistów związko
wych akcję zapoznania się
z planem racjonalizatorów i

wynalazców
2) Celem właściwego na

świetlenia zagadnienia prze
prowadzić seminaria z akty
wem związkowym o nastę
pującej tematyce:

a) Co rozumiemy pod po
jęciem racjonalizatorstwa?

b) Jakie skutki pociąga
dla klasy robotniczej racjo
nalizacja w oospodarce ka
pitalistycznej?

c) Jakie znaczenie posia
da racjonalizatorstwo i wy
nalazczość dla gospodarki
narodowej NRD?

d) Jak ustosunkowywano
się do racjonalizatorów i

wynalazców w naszym za
kładzie do chwili obecnej?

3) Udzielać Wskazówek
komisji do spraw umasowie-
nia kultury przy opracowy-
waniu argumentacji dla
przeprowadzania masowej
akcji uświadamiającej w

grupach związkowych.

4) Stworzyć brygady ba
dawcze dla każdego oddzia
łu, złożone z najbardziej
wykwalifikowanych robot
ników, brygadzistów oraz

majstrów.
5) Spowodować w każ

dym oddziale wybór organi
zatora racjonalizatoistwa,
który równocześnie będzie
pobudzał 1 nadzorował prze
biegające w tym kierunku
współzawodnictwo.

6) Prowadizić stałą akcję
agitacyjną przez radiowęzeł
zakładowy oraz gazetę za

kładową, gdzie w szczegól
ności będą wypowiadać się
aktywiści i racjonalizatorzy
co do złożonych wniosków.

7) Udzielać porad orga
nizatorom związkowym w

sprawie przeprowad zanyeh
na-ad produkcyjnych, na

których należy stale dysku
tować wykonanie „planu ra
cjonalizatorów 1 wynalaz
ców".

Organizacja współzawodni
ctwa racjonalizatorów i

wynalazców.
Analiza stanu zakładu o-

raz stwierdzonych przez
brygadę badawczą braków
odnośnie przekazanych a do
tychczas niezrealizowanych
wniosków usprawnień, wraz

z planem tematów zostaje
przekazana organizatorowi
związkowemu.

Zadaniem organizatora
Jest przyjęcie wniosków o-

raz ich rejestracja, po czym
następuje natychmiastowe
ich przekazanie do opraco
wania. Zarejestrowane wnio
ski tak w trakcie opracowy
wania jak i realizacji są
przedmiotem stałej kontroli
ze strony organizatora. Or
ganizator na podstawie re
jestru przeprowadza bieżą
cą ocenę udziału wszystkich
kolegów w pracach racjona
lizatorskich Ocena ta po
siada duże znaczenie dla or
ganizacji współzawodnic
twa. Organizator nawiązuje
łączność pomiędży zakłado
wą sekcją gabinetu techni
cznego a robotnikami oraz

tymi pracownikami z inteli

gencji technicznej, którzy
eą skłonni objąć opiekę nad
racjonalizatorami i wynala-
zcami-robotnikaml. Do dal
szych zadań organizatora
należy organizacja współza
wodnictwa w jego oddziale
pod kierownictwem zakła
dowej organizacji związko
wej. Podstawą współzawod
nictwa Jest plan tematów
sporządzany dla poszczegól
nych oddziałów, którego
wykonanie i przekroczenie
winno być osiągnięte dzięki
wnioskom, złożonym przez
pracowników poszczegól
nych oddziałów. Obowiąz
kiem zakładowej komórki
współzawodnictwa jest o-

pracowanie konkretnych
warunków współzawodnic
twa.

Tytuł „najlepszego
racjonalizatora"

Kierownictwo zakłado
wej organizacji związkowej
ogłasza z końcem każdego
kwartału, komu w danym
oddziale, po spełnieniu wy

maganych warunków został

przyznany tytuł „najlepsze
go racjonalizatora". Wa
runki współzawodnictwa są
tak ujęte, że można prze
prowadzać porównanie po
między racjonalizatorem-ro-
botnikiem a racjonalizato
rem z inteligencji, posiada
jącym wykształcenie facho
we.

Dwa razy do roku nastę
puje wytypowanie najlep
szego racjonalizatora zakła
du. Celem poparcia rozwi
niętej przez kierownictwo

zakładowej organizacji zwią
zkowej akcji współzawodni
ctwa, dyrekcja zakładu zo
bowiązała się do wypłaty
premii, w wysokości 500
marek dla najlepszego ra
cjonalizatora zakładu oraz

150 dla najlepszego racjo
nalizatora oddziału.

Według „DIe Wlrtschaft"

opracował mgr T. B.

Przyrząd do wykrywania elementów

budowlanych usadowionych w wodzie
,iele szkód wyrządzają

corocznie gospodarce, naro
dowej wezbrane rzeki 1 war
tkie strumyki, które podmy
wają fundamenty, przyczół
ki, filary mostów itp. obie
kty usadowione w ich ko
rytach. Warunkiem zapoble
gania powstawaniu nieobli
czalnych niejednokrotnie
strat jest wykrycie podmy
cia w odpowiednim czasie.
Służą do tego odpowiednio
skonstruowane przyrządy
sygnalizacyjne. Ilość tych
przyrządów w stosunku do
naszych potrzeb Jest jednak
wciąż jeszcze niedostatecz
na, a’ istniejące są tak skom
plikowane, że wymagają do
obsługi odpowiednio prze
szkolonego personelu, co

pociąga za sobą dość powa
żne wydatki, nie mówiąc
już o wysokiej cenie sa
mych aparatów.

‘Okoliczności powyższe
skłoniły ob. Jarosława Kry-
ckiego — pracownika PKP
DO — Rzeszów — do skon
struowania takiego przyrzą

du, który odpowiadałby
wszystkim tym wymaga
niom. Przyrząd skonstruo
wany przez niego jest nie
słychanie prosty- Składa się
z dwóch zasadniczych czę
ści, rdzenia stalowego za
kończonego u dołu etożko-
wo (1) i rury stalowej kutej
(2) z osadzoną na końcu gło
wicą tarczową (4). Celem u-

łatwlenia poślizgu rury po
rdzeniu osadzone są w rurze

dwie tuleje miedziane (3).
. Sporządzenie przyrządu

nie nastręcza trudności. Ca
łość obróbki rdzenia, który
wykonuje się ze znormalizo
wanego pręta 6talowego 20
mm, sprowadza się do ścię

cia części dolnej i nawier
cenia otworków wymiaro
wych. Należy Jednakże prze
strzegać, by pręt był prosty
a Jego powierzchnia możli
wie gładka. Długość rdze
nia w zależności od potrzeb
można dowolnie zmieniać.

Wykonanie rury (38 mm) o-

graniczą się do-przycięcia
jej na odpowiednią długość
oraz obróbki końców, pro
stopadłych płaszczyzną do
osi podłużnej przyrządu
Głowica jest to tarcza eta
Iowa, zaopatrzona w przelo
towy otwór równy lub mi
nimalnie większy od średni
cy zewnętrznej rury. Glo
wlcę tę przyspawa się do

rury.
W czasie przyboru wód

przyrząd ustawia się w od
ległości około 0,3—0,5 m

od ściany bocznej funda
mentu, wbijając rdzeń na

głębokość zależną od rodza
ju gruntu koryta, następnie
zaś odmierza się odległość
górnej krawędzi rury od
najbliższego otworu nawier
conego w poprzek rdzenia.
Liczba kolejna otworu po
winna być w zasadzie ozna
czona cechówką numerową

1, 2, 3 itd. W wypadku
braku takowej — ilością
punktów wykonanych punk-
taklem ślusarskim. Po wbi
ciu rdzenia należy spraw
dzić przesuwność części ru
chomej przez kilkakrotne

podniesienie i. obroty rury,
a następnie przy pomocy
podziałki odmierzyć wyżej
oznaczoną odległość z do
kładnością do 1 cm W ten

sposób dwukrotny pomiar
daje pewność uniknięcia
błędów. Odczyt drugi notu

jemy, podając przed prze
cinkiem numer kolejny o-

tworu, zaś po przecinku
ilość, cm. Np. 0,41 oznacza,
że krawędź rury znajduje
się 41 cm poniżej otworu,
oznaczonego cyfrą „0“ Na
stępny pomiar dokonujemy
po kilku lub kilkunastu go
dzinach.

Powyższy przyrząd po
zwala skrócić czas wykona
nia narzutów kamiennych’
dla umocowania koryta rze
ki przy filarach i przyczół
kach mostowych z 50 dnió
wek roboczych (dla jednego
obiektu przy wysokim po
ziomie wody) do 20 dnió
wek.

Przyrząd taki powinien
znaleźć zastosowanie nie
tylko w służbie drogowej
PKP, ale także' w innych
instytucjach sprawującym)
pieczę nad obiektami, po
mieszczonymi w korytach

rzek.
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